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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi eodzieanie o godzicie o o pofuciiiui 

z wyjątkiem dni po&wiąteeznyeb.
Numor pojedynczy kosztuje w miejsow ni hal., 

pocztą !8 hal. — Biura Redakcji i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowski3gc, Pasaż Kaus- 

i. 9. — Listy należy frankować.
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty

Telefon Redakcyi ldr. 88.
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W Nierfi.czo;-/! 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie. 
„P<".revi-~łJtdk naukowy i literacki”, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni a o oę o n a*» bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipca de końca grudnia, ówiereroesni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E. 58 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik" p#nnt>i-owany osobno kosztuje 8 E.

Oessy ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 2 $  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 38 ha!., nadesła­
ne po 60 hsi. r-a wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pr.saż Haasmanna I. S, W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.
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CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.
Lwów , 17 października.

S ej m.
(19 posiedzenie I. sesyi IX . peryodu).

Lwów, 17 października.

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia, w dyskusyi ogólnej nad sprawozda­
niem komisyi drogowej z czynności departa­
mentu IV. Wydziału krajowego w sprawach 
drogowych za czas od 1 listopada 1906 do 
31 marca 1908, oraz o wnioskach i petycjach 
w sprawie ukrajowienia dróg i o petycyach 
w sprawie zasiłków na drogi, zabrał pierw­
szy głos p. dr. Ko r o l .  Mówca zastanawiając 
się nad przyczynami złego stanu dróg w na­
szym kraju, zauważył, iż powodem tego są 
nietylko tegoroczne klęski elementarne, lecz 
w głównej mierze nowa ustawa drogowa z r. 
1907, która scentralizowała cały zarząd dro­
gowy w rękach Wydziału powiatowego i brak 
funduszów po powiatach na budowę dróg. 

' Zdaniem mówcy, nowa ustawa drogowa w 
zupełności zawiodła, tak dalece, że wśród ludu 
odzywają się już głosy, że lepsze były dawne 
prestacye i szarwarki, niż dzisicj-zs dodatki 
do podatków na cele drogowe. Mydział kra­
jowy, aby choć w części złemu zaradzić, po­
winien w drodze rozporządzenia polecić Wy­
działom powiatowym, aby zarządom drogo­
wym gminnym pozostawił jakąś sumę do roz­
porządzenia na natychmiastową naprawę i 
konserwacyę dróg. Większość powiatów jest 
pod względem dróg szutrowanych bardzo za­
niedbana. Najczęściej — wedle mówcy — bu­
duje się taką drogę tylko do siedziby mar­
szałka powiatowego. Mówca nie mówi tego 
ze złośliwości i aby sądził, że marszałkowie 
byli niepotrzebni. Owszem, są oni potrzebni 
już choćby dlatego, aby było więcej takich 
„dróg marszałkowskich1'. Wytknąwszy nastę­
pnie Wydziałowi krajowemu, że nie ma on

żadnego planu budowy nowych dróg powia­
towych i gminnych I. klasy, postawił w końcu 
rezolucję, polecającą Wydziałowi krajowemu, 
aby opracował i o ile możności na najbliż­
szej sesyi przedłożył plan budowy nowych 
dróg krajowych z osobriem uwzględnieniem 
powiatów o s?s»oej sile podatkowej, jak rów­
nież plan i porządek budowy dróg powiato­
wych i gminnych I. klasy.

P. ks. S t o j a ł  o w s k i przyznał, że choć 
jeszcze wiele w dziedzinie dróg jest do zro­
bienia w kraju, to jednak od czasu konsty­
tucji zrobiono bardzo wiele i dziś Galieya 
pod względem dróg wygląda jako tako na 
kraj cywilizowany. Podzielając w zupełności 
zapatrywanie poprzedniego mówcy w tym 
kierunku, że Wydział krajowy nie ma planu 
co do budowy d ró ^ w y raz ił  następnie p. ks. 
Stojałowski życzenieręąby roboty przy budo­
wie dróg powierzano nie spekulantom żydow­
skim, lecz włościanom, oraz ażeby Wydział 
krajowy ściśle kolaudował te drogi, do któ­
rych budowy przyczynił się fundusz krajowy.

P. dr. D o l i ń s k i  wskazał na krzywdę, 
jaką wyrządza ustawa drogowa z r. 1907 
30 miastom. Gdy powiaty mają prawo na­
kładania dodatków także na miasta, jeżeli 
fundusze ich na potrzeby drogowe nie wy­
starczają, to miasta takich dodatków w ana­
logicznym wypadku nakładać na powiaty nie 
mogą. Ostatecznie postawił mówca rezulucyę, 
polecającą komisyi drogowej, aby zbadała, 
czy nie nabrałoby 30 miast, objęty cu § 25 
ustawy droOby,'., z 10 grudnia .'.907. uwol­
nić od dalszych świadczeń na rzecz dróg po­
wiatowych i gminnych po nad ustawowe 18 
prc. dodatków i ewentualnie przedłożyła 
wniosek na bieżącej jeszcze sesyi sejmowej.

P. T. S t a r u c h  skarżył się na z-Ią go­
spodarkę na polu dróg w powiecie brzeżań- 
skim, poczem żądał, aby Wydział krajowy 
zarządził, by w nagłych wypadkach wójtom 
było wolno naprawiać drogi na koszt Wy­
działów powiatowych. W tym też duchu po­
stawił mówca odpowiednią rezolueyę. W koń­
cu domagał się mówca zniesienia opłat przy 
rogatkach na drogach krajowych i powiato­
wych.

P. M a k u c h  omawiał również złą go­
spodarkę Wydziałów powiatowych w dziedzi­

nie dróg, przyczem dłuższy ustęp swej mo­
wy poświęcił w tym kierunku specyalnie po­
wiatom tłumackiemu i buczackiemu.

P. M ę c i ń s k i  podniósł, że jednym z 
powodów złego stanu dróg są tegoroczne 
klęski elementarne, dalszym zaś powodem 
zmieniona ustawa drogowa, która zniosła 
wszelkie świadczenia osobiste. Mówca pole­
mizując z poprzednimi mówcami, podniósł, iż 
powiatom nie można zarzucać złej woli i 
braku ofiarności. Na 74 powiatów 57 buduje 
nowe drogi i robi, co można dla utrzymania 
starych. Jak widać z tego, nie można zarzu­
cać wszystkim Wydziałom powiatowym, ja ­
koby panowały w ich powiatach nieporządki. 
Mówca zakończył swą mowę wyrażeniem zda­
nia, że jeżeli kraj udzieli powiatom zwiększo­
nej dotacyi, a równocześnie rozciągnie kon­
trolę, z pewnością mniej będzie powodów do 
narzekań.

P. S k w a r k o  atakował gospodarkę 
drogową w powiecie mośćiskim.

P. B e r n  a dz i  k o w s k i  zaznaczywszy, 
że sprawy mostów, dostaw, urzędowania mar­
szałków i drogomistrzów powinny; być po­
ruszane nie w Sejmie, lecz w Badach po­
wiatowych, gdzie jest odpowiednie dla tych 
spraw forum, podniósł, że na nic nie zdadzą 
się ani nawoływania, ani żale na zły stan 
dróg w kraju, jeżeli Sejm nie uchwali zna­
czniejszego funduszu dotacyjnego dla po­
wiatów.

I*. My r on  i u k - Z a j a e z ak  poparł 
rezoluoye pp. dr. Korola i Starucha.

P. M o y s a bronił przed zarzucam p 
Makucha urzędników Wydziału powiatowego 
tłumackiego.

Na tem dyskusyę ogólną zamknięto, 
poczem zabierali głos pp. dr. S c h a e t z e l  
i S t a d n i c k i  i dla sprostowania faktyczne­
go, broniąc również przed atakami mówców 
ruskich i urzędników Bad powiatowych brze- 
żańskiej i mościskiej.

Przemawiali jeszcze dla sprostowania 
faktycznego pp. T. S t a r u c h ,  S k w a r k o  i 
dr. S c h a e t z e l ,  poczem zabrał głos referent 
p. M. U r b a ń s k i ,  który odpowiadał po­
szczególnym moweom. Beferent przyjął w 
końcu rezolucye pp. Dolińskiego i dr. Ko­
rola, tego ostatniego, o ile wnioskodawca

wypuści z niej słowa: „o ile możności w 
najbliższej sesyi sejmowej

P. dr. K o r o l  zgodził się na to. 
Dyskusyę szczegółową odroczono do dziś. 
Przed zamknięciem posiedzenia p. dr. 

O l e ś n i c k i  wystosował do prezesa komi­
syi szkolnej zapytanie, co się dzieje z wnio­
skami posłów ukraińskich, postawionymi w 
bieżącej sesyi w sprawie zmiany ustawy 
szkolnej z r. 1867 i o utworzeniu ruskich 
gimnazyów?

Na tem o godzinie 3’40 po południu 
zamknął JE. P. Marszałek krajowy posiedze­
nie, naznaczając następne na dziś godzinę 
10 rano.

Z kom isyj.
[3 Komisy a b u d ż e t o w a  przyj ęła 

wczoraj wieczorem opracowane nader grun­
townie przez p. K ę d z i o r a  sprawozdanie o 
klęskach elementarnych w r. 1908. Komisya 
uchwaliła przedłożyć Sejmowi zgodnie z 
wnioskami referenta cały szereg rezolucyj. 
Mianowicie Sejm przeznaczyś ma na przy­
wrócenie komunikacyj powiatowych i gmin­
nych zasiłek w kwocie 500.000 K.: na od­
wodnienie zabagnionych gruntów, na zapo­
mogi dla spółek wodnych, powiatów i gmin 
konkurujących do kosztów publicznych przed­
siębiorstw melioracyjnych, zasiłek w sumie
300.000 K.; na dostarczenie paszy do dyspo- 
zycyi administracyi Państwa zasiłek 200.000 
V, Dalej ufmwaliła komisya wezwanie do 
B ąciu, ''przeznaczył ze! skarbu Państwa 
zapomogę bezzwrotną w sumie 5,000.000 K., 
a mianowicie: na przywrócenie komunikacyj 
powiatowych i gminnych 750.000 K.; na od­
wodnienie zabagnionych gruntów i zapomogi 
dla spółek wodnych 450.000 ID; na zakupno 
nasion dla zasiewów ozimych i jarych i do­
starczenie po zniżonych cenach żywności dla 
najuboższej ludności i paszy dla przezimo­
wania żywego inwentarza 3,800.000 K.

Dalej uchwaliła komisya wezwać Kząd 
do wypłaty zaliczki w kwocie 5,000.000 
K. na udzielanie pożyczek bezprocentowych, 
a mianowicie: właścicielom średnich folwar­
ków i włościanom posiadającym większe go­
spodarstwa 2,000.000 K.; kasom Baiffeisena

l i s t y  i m m i
(Po rewolucyi. — Warszawa rozbawiona. — 
Zobojętnienie dla polityki. — Zmiana pojęć i 
wyobrażeń. — Demoralizacja. — Pornografia. — 
Teatr. — W. Perzyńskiego „Sławny człowiek11.— 

„Dzieje grzechu11 Żeromskiego).

(Ciąg dalszy).

Z ustaniem rewolucyi, ustała także fe- 
bris politica, która trzęsła Warszawą przez 
trzy lata.

Nagromadziło się u nas nietylko tylu 
Dantonów, Maratów i Bobespierrów, ale tak­
że tylu Deaków, Cavourów, Bismarcków i 
Gladstonów, iż starczyłoby ich na sto lat 
dla całej Europy. Przedewszystkiem palestra. 
Każdemu adwokatowi zdawało się, że jest 
urodzonym prawodawcą dlatego, że uczył się 
prawa. A potem dziennikarze. I  oni mieli 
się za mężów stanu dlatego, że piszą o po­
lityce. A dalej, w długim szeregu: nauczy­
ciele wyżsi i niżsi, inżynierowie, lekarze, 
zecerzy, fryzyerzy, kelnerzy i t. d., aż do osta- 
tniegi robotnika fabrycznego. I naturalnie 
cały legion kobiet — przodem feministki, te 
najhałaśliwsze, — studenci, studentki, gimna- 
Zyaliści, gimnazyalistki, dzieci.

Cały ten tłum mężów stanu i działa- 
czów wiecował, trybunował, reformował świat, 
»przewartościowywał“ wszystkie wartości 
(dzieci też), gadał tyle, wyrzucał z siebie

tyle frazesów, iż nie spisanoby ich na skórze 
wszystkich wołów podolskich,

Z tego wszystkiego został w polityce 
dym, a w życiu gryzący swąd. Bo polityka 
rewolucyjna bez bagnetów i armat jest nie­
mądrą zabawką, kiwaniem palcem w bucie. 
Mogli się byli tego nauczyć nasi trybuniarze 
od Dantona, który rozumiał się doskonale 
na rzemiośle rewolucjonisty.

Sprzykrzyła się naszym improwizowa­
nym na prędce mężom stanu polityka i wra­
cają oni powoli do winta, brydża, na czem 
się lepiej znają. Bardzo dobrze. Zajmować 
się teraz będą polityką ludzie powołani, fa­
chowi, na czem wszyscy skorzystamy.

W życiu gryzący swąd ! Tak, dużo tego 
swędu, więcej, aniżeli go potrzeba dla zdro­
wia społecznego.

Zdrowiu społecznemu są potrzebne ja­
sne, wyraźnie określone cele, pojęcia, wyo­
brażenia, ideały, a u nas panuje ciągle je­
szcze chaos. Nieznana u nas dawniej niena­
wiść międzyklasowa, rozniecona przez rewo­
lucję, ucichła wprawdzie, przyczaiła się ra­
czej, wyczerpana walką nad siły, ale jej 
głuche warczenie słychać ciągle mimo po­
zorne ukojenie.

Najwięcej krzywdy wyrządziła rewolu­
c ja  dorastającemu pokoleniu. Powoławszy je 
do roboty „reformatorskiej11, oderwawszy je 
od książki,_ zburzywszy w jego sercu respekt 
dla powagi rodziców i nauczycielów, prze­
kreśliła jego dobrą, naiwną młodość, dając 
mu za to niepokój nieziszezalnych pożądli­
wości.

Cały legion niemądrych, nierozważnych 
„uświadamiaczów11 płci obojga, cała armia 
niewytrawionych doktrynerów i dotrynerków, 
niemających wyobrażenia o życiu i o psy­

chologii człowieka, rzuciła się z wrzawą wie­
cowych „szczckaczów11 na nasze dzieci, „for­
mując nową duszę nowego pokolenia11. To 
formowanie nowej duszy polegało na ośmie­
szaniu rełigii, katechizmu-, na obniżaniu ety­
ki ekrześciańskiej, na przedwczesnem rozbu­
dzaniu zmysłowości i instynktu płciowego i 
podniecaniu samowoli pierwszej młodości. 
Skutki tej „reformy11 widzimy wszędzie, w 
miastach — i na wsi. Szeroką strugą rozlał 
się po całym kraju jad zdawkowej bezwy­
znaniowości, jad tej płaskiej i płytkiej filo­
zofii dyletantów myśli, którzy nie umieją 
zstąpić do głębin duszy ludzkiej i odczuć jej 
potrzeby i szeroką strugą rozlała się dokoła 
trucizna zmysłowego libertynizmu. Skarżą 
się lekarze, iż przybywają im ciągle 14-to i 
15-to letni pacyenci, chorzy na t. z słabo­
ści sekretne.

Minie jeszcze niejeden rok, zanim się 
rodzinie i szkole uda wyplenić ten szpetny, 
plugawy chwast — zatruty owoc działalności 
niemądrych uświadamiaczów i domorosłych 
reformatorów etycznych.

Uświadamiaczom i reformatorom poma­
ga chciwość kupiecka.

Posłuchajmy, jakie książki obwołują na 
ulicach kameloci, zalecają kramiki uliczne, 
wystawiają w swoich oknach mniejsze księ­
garnie... „Noc poślubna pani K...“, „Przygody 
Sherloeka Holmesa11, „Zwycięstwo Arseniusza 
Łupina11, „Straszna zbrodnia11 i t. d., drą się 
na całe gardło małoletni obdartusy, a w_o- 
knach księgarni wabi uczniaków cała_ biblio­
teczka pornograficzna i „uświadamiająca11. 
Małą cenę, kilkanaście, kilkadziesiąt groszy, 
kładą spekulanci na te książeczki, by je u- 
przystępnió dla szerokich mas, dla młodzieży 
i ludu.

I młodzież i lud rozkupują te pornogra­
fie i te opowieści sensacyjne, tę apoteozę 
grzechu, brudu, zbrodni. Dwa kroć sto tysię­
cy egzemplarzów samego „SherloekaHolmesa11 
rozeszło się podobno dotąd w kraju.

Plugawej książce pomaga plugawy teatr. 
Od lat kilku widzimy w teatrach: francuski 
trójkąt małżeński, wiarołomstwo, cudzołóstwo, 
metresy, kokoty, — modernistyczną histeryę, 
podlaną alkoholem — pessymizm katorgi au­
torów rossyjskieh, pijący ciągle gorzałkę.... 
słyszymy albo bunt pożądliwości zmysłowej 
przeciw obowiązkom rodziny, albo zgrzyty, 
rozdźwięki, klątwy rozpętanego, chorego in­
dywidualizmu przeciw „tyranii11 religii, pra­
wa, etyki i obyczaju.

Wchłaniamy od lat kilku tyle tego bru­
du, tyle tych zgrzytów, rozdźwięków, tego 
histerycznego, mazgajowatego pessymizmu, iż 
dziw,_ żeśmy się jeszcze wszyscy nie potruli. 
Ani jedno słowo podniosłe, czyste, białe, ko­
jące nie spada z naszych scen. Ośmieszyłby 
się, wstecznikiem byłby, ktoby się dziś od­
ważył na obronę światopoglądu idealistyczne­
go. Zahuczanoby go krzykiem urągliwym: 
vieux jen!

Nouueau, moderne jeu  nazywa się dziś: 
bunt przeciw całej tradycji przeszłości, prze­
ciw całemu dorobkowi kulturalnemu zgasłych 
pokoleń, — wywracanie wszystkiego na ni- 
ce, — chłodny sceptycyzm, potrącający o cy­
nizm i krzyk grzechu, domagającego się ró­
wnouprawnienia z cnotą i obowiązkiem.

(Dokończenie nastąpi).
Teodor Jeske-Choiński.



do dyspozycji Wydziału kraj. 1,000.000 K.; 
najbardziej dotkniętym powiatom i gminom 
na pokrycie ubytku w dodatkach do po­
datków na cele drogowe i szkolne 2,000.000 
koron.

Dalsza rezolucja do Rządu dotyczy 
przyznania zniżenia taryf kolejowych dla 
przewozu na kolejach paszy, zboża, ziemnia­
ków, grysu, soli, tudzież opału i ściółki; na­
stępnie przyznania odpadków soli kamiennej; 
wstrzymania egzekucyj podatkowych; utwo­
rzenia w okolicach bezleśnych składów drze­
wa z lasów państwowych; przyspieszenia ro­
bót przy uzupełnieniu regulacji rzek kana­
łowych i bezzwłocznego rozpoczęcia budowy 
kanału spławnego galicyjskiego, celem do­
starczenia zarobku ludności dotkniętej klęska­
mi elementarnemi.

Następują dalej rezolucje do Wydziału 
krajowego:

a) aby w r. 1909 przyspieszył roboty 
przy publicznych przedsiębiorstwach i udzie­
lił na ten cel z funduszu kraj. potrzebnych 
zaliczek na rachunek dotacji r. 1910;

b) aby poczynił starania celem wpro­
wadzenia w kraju odmian zbóż odporniej­
szych na wpływy atmosferyczne, oraz dostar­
czył włościanom nowych gatunków ziemnia­
ków do sadzenia;

c) aby podjął akcję koło drenowania 
w szerszych rozmiarach i przedkładał Sej­
mowi projekty ustaw mające na celu wyko­
nanie osuszenia i drenowanie gruntów.

d) Wniosek p. Battaglii w sprawie za­
ciągnięcia krajowej pożyczki w wysokości 
kilkudziesięciu milionów koron, celem prze­
prowadzenia przy pomocy Państwa większych 
robót publicznych, przekazuje się Wydziałowi 
kraj. do zbadania i ewentualnego przedłoże­
nia Sejmowi wniosków.

Komisya budżetowa załatwiła następnie 
na podstawie referatu p. H u p k i  dział bu­
dżetu na koszta operacyj agrarnych, oraz na 
podstawie referatu p. R u t o w s k i e g o  re­
sztę działu na przemysł i rękodzieła.

Na tem zamknięto budżety krajowe na 
r. 1908 i 1909, poczem generalny sprawo­
zdawca budżetu p. M i l e w s k i  przedstawił 
k o m i s j i  g e n e r a l n e  s p r a w o z d a n i e  
o b u d ż e t a c h  k r a j o w y c h .

W dyskusji zabierali głos pp.: Milew­
ski, Piniński, Jabłoński, Głąbiński, Kędzior, 
Krzeczunowicz i członek Wydziału kraj. Jahl. 
Dalszą dyskusję odroczono do dzisiejszego 
posiedzenia.

Komisya s z k o l n a  załatwiła wczoraj 
wieczorem na podstawie referatu p. Stani­
sława Henryka B a d e n i e g o  sprawozdanie 
o seminaryach nauczycielskich, uchwalając 
rezolucję do Rządu, aby przystąpił do zało­
żenia we wschodniej Galicyi jednego semin ■- 
ryum nauczycielskiego męskiego i jednego 
żeńskiego. Następnie na podstawie referatu 
p. W a s u n g a  uchwalono sprawozdanie o 
kursach dopełniających rolniczych, z wezwa-
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Z francuskiego.

IX.

(Ciąg dalszy).

Tymczasem Piotr Sazenay, który wa­
hał się, czy nie iść po swoje palto do sza­
tni i zmykać do domu, czy zbliżyć się do 
Heleny, stanął przy nich z nieśmiałą miną. 
Marta z tego skorzystała i zaprzeczając niby 
słowom Heleny i Żorżety, zawołała:

— Ach! co za szczęśliwy przypadek! 
doktor przyjdzie mi z pomocą!

— W samą porę nadchodzisz! — do­
dała Helena.

Marta dalej żartowała:
— Dwoje na jednego?... Dziękuję za 

łaskę. Naprzód mogę być pewna przegranej. 
Wolę broń złożyć, nie czekając na więcej.

— Zachwycam się twoją skromnością, 
która tak w porę przychodzi — rzekła He­
lena.

Marta odrzuciła figlarnie:
— Jestem zmuszona wycofać się z ho­

norem. Zostawiam was.... Nie pogniewacie 
się na mnie za to ?

Helena i Piotr spojrzeli na siebie. Ale 
patrzyli na siebie inaczej niż inni, złośliwi, 
lub nawet obojętni na nich patrzyli. Nie 
bez słuszności bajka wymaga, aby oczy Amo­
ra były przysłonięte zasłoną. A z pomiędzy 
wszystkich miłości, czy nie najbardziej śle­
pą jest ta, która idzie po omacku, nieświa­
doma samej siebie?

— Hm! — bąbnął Piotr — strzała 
P a r ta !

— Sprytny dowcip.
— Sprytny, być może. Wszystko od

niem Rady szkolnej krajowej do zwołania 
ankiety w celu przeprowadzenia reorganiza- 
cyi tych kursów.

W komisyi dla r e f o r m  a g r a r n y c h  
prowadzono w dalszym ciągu ogólną dysku- 
syę nad referatem p. W i t o s a o włościach 
rentowych. Dalszą dyskusyę odroczono.

W komisyi a d m i n  i s t r a c y j  n e j  roz­
poczęto rozprawę nad przedłożeniem Wy­
działu krajowego o centralizacji i ukrajowie- 
niu urzędów pośrednictwa pracy.

* **
K l u b  p o l s k i e g o  s t r o n n i c t w a  l u ­

d o w e g o  obradował wczoraj po południu 
wyłącznie w sprawie ustawy, zmieniającej 
organizacyę publicznego pośrednictwa pracy. 
Zgodzono się jednomyślnie co do zaprowa­
dzenia jednolitości organizacyi przy Wydziale 
krajowym, z zastrzeżeniem większego wpły­
wu czynników obywatelskich w tak zwanych 
ciałach doradczych, albo w komisyach okrę­
gowych, powiatowych, a nawet i krajowych. 
Co do kwalifikacyi urzędników obecnych po­
wiatowych, później krajowych, powzięto u- 
chwałę, ażeby mieli oni handlowe wykształ­
cenie. Oo się tyczy organizacyi, uchwalono 
podział na powiatowe biura okręgowe, do 
którychby należało kilka powiatowych biur, 
a na czele wszystkich postawić krajowy u- 
rząd pośrednictwa pracy. Wyrażeno żądanie 
utworzenia zagranicą w okolicach, w któ­
rych zatrudniona jest większa liczba robo­
tników, krajowych biur, których celem by­
łoby łagodzenie sporów między robotnikami 
i pracodawcami, oraz kontrola nad dotrzy­
maniem kontraktów.

Delegacye.

K o m i s y a w o j s k o w a  węgierskiej De­
legacji prowadziła wczoraj w dalszym ciągu 
dyskusyę szczegółową nad etatem wojsko­
wym, przyczem głównie mówcy poruszali 
sprawę zaprowiantowania wojska podczas ma­
newrów.

P. Minister wojny gen. br. S c h o n a i c h  
dawał szczegółowe wyjaśnienia i podniósł, 
iż z kuchniami polowemi, które zmęczonych 
żołnierzy uwalniają od trudu sprowadzania 
drzewa i wody, a dają im możność spożycia 
gotowanej kolacyi, poczyniono bardzo dobre 
doświadczenia.

Następnie komisya wojskowa przyjęła 
dalsze pozycye wydatków zwyczajnych i 
przystąpiła do obrad nad wydatkami nadzwy- 
czajnymi. Minister wojny udzielał żąda­
nych wyjaśnień.

Przyjęto tytuły 1 do 1.8, jak również 
ty tu ł : „Żakupno amunicji dla dział polo- 
wych“, poszem posiedzenie zamknięto.

tego zależy, aby zrozumieć. A ja się przy­
znam....

— Umysł młodych dziewcząt, to rzecz 
bardzo skomplikowana. Nie wysilaj się.

— Aż tak bardzo.
— Tak.
— Tem gorzej.
— Och! ja nie mówię o sobie. Należę 

do rzędu tych, które mają prawo jedynie do 
skromnych warunków życia. Komplikacje 
sentymentalne, to zbytek. Stosowny dla lu­
dzi bez zajęcia, jak Marta, dla takich, któ­
rych jedyną troską jest patrzeć na własne 
życie i na snujące się....

— Cóż dalej ? powiedz.
— Wielkie dzieci..., mężczyzn.
On zapytał z przymuszoną wesołością:
— Czy pogniewasz się, jeżeli sobie za­

żartuję ?
— Wcale nie. Teraz ty, powiedz!
— Zdaje mi się, że właśnie jedno z 

owych wielkich dzieci było obok ciebie, przed 
chwilą i że nawet, pod tymi pięknymi liśćmi.... 
mówił ci rzeczy.... bardzo zajmujące, sądząc 
po długości waszej rozmowy i słowo daję, 
nie wydawało się, abyś go niechętnie słu­
chała !... Rozgniewałem ciebie, przepraszam.

— Fałszywie może zrozumiałeś, to go­
rzej.

— Heleno!
Niespokojny prąd unosił ich oboje.... 

Helena miała żal do niego za jego przenikli­
wość, za pomyłkę. Jak mu to wytłumaczyć? 
I po co? Przerwała tę rozmowę:

— Gabryela mnie wzywa. A jeśli się 
nie mylę, przy siostrze, a nie przy bracie je­
stem damą do towarzystwa.

Rozeszli się z sercem przepełnionem ża­
lem i nieporozumieniem. W tej samej chwili 
pani Dorly, zatrzymując Jakóba, który szedł 
w stronę Marty, szepnęła m u :

— Kończ. Wiadomości wyborne.
— Od kogo je masz?
— Od barona.
— AU right.
Marta zbliżała się do nich. Pianola zno­

wu odezwała się powiewną melodyą.
— Panie Dorly!
— P a n i !

K o m i s y a  m a r y n a r k i  Delegacyi 
węgierskiej uwierzytelniła sprawozdanie o 
budżecie marynarki.

K o m i s y a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
węgierskiej Delegacyi autentyfikowała spra­
wozdanie o budżecie Ministerstwa spraw za­
granicznych.

W jednym ustępie tego sprawozdania 
powiedziano, że komisya pomijając sam fakt 
prawnopaństwowy aneksyi Bośnii, zajmowa­
ła się tą sprawą tylko z powodu zagranicz­
nych stosunków i uznała, że ów krok był 
nieunikniony. Komisya uważa za stosowne 
stanowczo zastrzedz się przeciw zdaniu, ja­
koby aneksya była zwrócona przeciw kon­
stytucyjnej Turcyi. Cofnięcie załogi z nowo- 
bazarskiego sandżaku było uzasadnione, a za­
graniczni politycy ani na chwilę nie powinni 
tracić z oczu celów politycznych,_ dla któ­
rych w r. 1879 wogóle Bośnię i Hercego­
winę okupowano. Należy się dziwić, że Ser­
bia, która niezawisłość swą w przeważnej 
części zawdzięcza Austro-Węgrom, w ten spo­
sób pojmuje swe obowiązki, iż dąży do prze-' 
niesienia swych aspiracyj poza dotychczaso­
we swe granice.

Na Bałkanach.

Ważne audyencye.
Z Budapesztu donoszą: Niemiecki am­

basador w Wiedniu Tschirschky odbył wczo­
raj konferencyę z P. Ministrem spraw za­
granicznych bar. Aehrenthalem, poczem Najj. 
Pan przyjął go na specyalnej audyencyi. P. 
Tschirschky wręczył Monarsze odręczne pi­
smo cesarza Wilhelma.

Również przyjął wczoraj Najj. Pan na 
audyencyi wspólnego P. Ministra finansów, 
który zdał sprawę ze swojej podróży do Bośnii.

Antiaustryacki bojkot w Turcyi.
Dyrekcya austryackiego „Lloyda“ w 

Tryeście, wbrew doniesieniom dzienników 
wiedeńskich, oświadcza, że ruch pasażerski 
odbywa się prawidłowo. Tam, gdzie b^rki 
miejscowe nie chcą przewozić podróżnych, 
odbywa się to za pomocą własnych łodzi.

Dziennik Istambuł w Konstantynopolu 
podaje wiadomość, że turecki minister spraw 
wewnętrznych rozesłał okólnik do wilajetów, 
aby nie interweniowano w sprawie bojkotu 
towarów austryackich, ale też nie przeszka­
dzano wyładowywaniu obcych towarów. Agi­
tacja  za bojkotem szerzy się dalej, a wsku­
tek podniecenia umysłów, zachodzi obawa 
wypadków, jak w Beirucie, gdzie okrętu 
„Lloyda" nie wpuszczono do portu aż dopiero 
uczynił to wali, który również sam wśród 
obelg tłumu przewiózł pocztę do urzędu. Ro­
botnicy powiadają, że chętnie wyładowywaliby 
okręty „Lloydu", jednak zakazano im tego.

— Ten taniec do pana należy.
Skłonił się. Trzymając się razem, dłu­

gim, posuwistym krokiem, kręcąc się do taktu, 
wsunęli się do galeryi. Jakób, mając tak 
blisko siebie śliczną postać kobiecą, czuł, że 
jego żale się uspakajają. Daleko zgrabniejsza 
i przyjemniejsza od Heleny, ta mała Marta! 
Nie! dość ma już tej panny Nayrtal! Niena­
turalnie pozująca, oto wszystko.... Ani tem­
peramentu, ani serca.... I jakiem prawem ta­
kie fochy stroi! Gdyby miała majątek, wol­
no byłoby się jej drożyć.... Ale tak?... Mar­
ta, pomimo, że bogata, daleko przystępniej­
sza!... Będąc tak blizko niej, oddychał wonią 
świeżego ciała, włosów, jak wonią wiosny. 
I to upojenie, niemniej jak potrzeba natych­
miastowego odwetu, uczyniło go wymownym. 
Wymownymi wyrazami wyznał jej swoje pra­
gnienia.... marzenia.... prawił o stałem przy­
wiązaniu.... o poważnych stronach życia....

Gdy wbiegli do małego saloniku — 
pusty! co za przyjemność! — potknęła się 
i zaciężyła na ramieniu Piotra z lekkim 
okrzykiem.

— Co pani? może noga?
—■ Nie, trochę oszołomienia.
Zaprowadził ją  i posadził na dużej ka­

napce, na miejscu, gdzie przed chwilą sie­
działa Helena, pod deszczem więdnących 
liści.

— Teraz pani dobrze?
— Bardzo dobrze. A panu?
Usiadł naprzeciw niej i zapytał:
— Czego się pani śmieje?
— Do mojej myśli.
—• Niech mi ją pani powie.
— Źle pan zrozumie.
— Niepodobna!
— Otóż, oboje razem, sami.... w tym 

pokoju, każde na swojem miejscu....
— Więc cóż?
— Wyglądamy, jak bardzo rozsądni 

pan i pani.... Wypoczywający.... we własnym 
domu.... po odejściu gości.

Przysunął się z krzesłem.
— Czy wie pani, że czynisz mi wielki 

zaszczyt.... Przypuszczenie, że mógłbym....
— O! widzi pan, zaraz pan myśli..,,

Tureccy kupcy, którzy wskutek bojkotu po­
noszą wielkie straty, wnieśli protest do władz 
z żądaniem ochrony, jednakże ich prośba po­
została bez skutku.

Na wczorajszem posiedzeniu Eady prze­
mysłowej w Wiedniu, postawił członek Izby 
panów i prezes Izby handlowej, p. Aloizy 
Neumann, następujący wniosek: Wzywa się 
Rząd, aby wyrównał drogi austryackiego han­
dlu i przemysłu i zapobiegł szkodom wyni­
kłym z dłuższego trwania bojkotu w Turcyi.

Wniosek ten uchwalono jednogłośnie. 
Szef sekcyi dr. Fries podał do wiadomości, 
że zaraz, po doniesieniu o bojkocie, P. Mini­
ster handlu odbył konferencyę z P. Ministrem 
spraw zagranicznych, domagając się stanow­
czych zarządzeń, a jest nadzieja, że w naj­
bliższej przyszłości stosunki powrócą do nor­
malnego stanu. P. Minister handlu śledzi 
z całą uwagą przebieg wypadków w Turcyi.

W idoki konferencyi.
Przeważna liczba pism francuskich wy­

raża się dość przychylnie o programie kon­
ferencyi mocarstw.

L'E clair  uważa za prawdopodobne, że 
trójprzy mierze ogłosi swój nowy program 
konferencyi, co wywołać może wielkie zamie­
szanie.

Angielska dyplomacya domagała się rze­
komo postawienia na pierwszym punkcie pro­
gramu konferencyi europejskiej, potępienia za 
złamanie traktatu berlińskiego, jednak Fran­
cji udało się odwieść Anglię od tego za­
miaru.

Turecki dziennik Ikdam  twierdzi, że 
Porta nie otrzymała żadnego oficyalnego za­
wiadomienia, jakoby rossyjski minister spraw 
zagranicznych Izwolski żądał, aby konferen­
cja  objęła, prócz Bośnii i Bułgaryi, także i 
inne sprawy.

Organ wielkiego wezyra pisze, że Tur­
cja sama musi oznaczyć program konferen­
cji, która może objąć tylko sprawę Bośnii i 
Bułgaryi, w przeciwnym razie Turcja nie 
weźmie udziału w konferencyi, gdyż wcią­
gnięcie spraw innych równałoby się podzia­
łowi Turcyi. Wskutek aneksyi Bośnii i Her­
cegowiny — wywodzi wspomniany organ da­
lej — winny Austro-Węgry zrezygnować ze 
swoich urzędów pocztowych w Turcyi i z pe­
wnych innych praw kapitulacyjnych, a nadto 
wziąć na siebie pewną część państwowego 
długu tureckiego, przypadającą na Bośnię. 
Wobec tych żądań, paryskie doniesienie o 
programie konferencyi, wywołało w Turcyi 
przygnębienie.

K onferencya m in istra Izwolskiego  
% sekretarzem stanu Glreyem.
Komunikat angielskiego ministerstwa 

spraw zagranicznych o przebiegu konferen­
cyi między min. Izwolskim, a sekretarzem 
stanu Greyem stwierdza, że obaj ministro­
wie zgodzili się na to, iż z powodu osta-

skoro nawet przyjdzie mi do głowy jaki po­
mysł.... rogaty....

Jakób dotknął czoła komicznym ruchem.
— He!... he!
— Pan go bierze na seryo.
— Byłby to słuszny odwet. Pani prze­

cież wyśmiewa się z rzeczy bardzo poważnych, 
które pani mówią biedni chłopcy, jak ja 
przed chwilą....

— Pan mi mówił poważne rzeczy?
— Ozy się pani nie domyśliła?
— Nie.
— Jesteś pani milutka.
— Powtórz je pan.
Fotel zbliżył się jeszcze trochę więcej.
— Mówiłem pani....
— Nie tak blisko....

Przed chwilą byłem jeszcze bliżej.... 
Czułem, jak postać pani przechyla się w moich 
ramionach, serce moje słyszało szybkie ude­
rzenia serca pani. Jeżeli pani wtedy nie sły­
szała, czemu słuchasz mnie teraz?

Może dla tego.... że lepiej słuchałam.
— Marto!
— Ależ usiądź pan! No.... proszę dalej.
— Nic już nie wiem. Przerwała pani 

mój zapał.
— Nie jesteś pan dobrym graczem!
— To zależy od partnerów.
— A więc to tak?...
Zaśmiała się z irytacją.

Byłeś pan lepiej natchniony przed 
godziną.... Z inną.... partnerką.... tak tak, w 
tem samern miejscu.... Miejsce przeznacze­
nia!... Widziano ciebie, piękna masko!

— Wzrokiem krótkowidza.
— Popatrz pan na mnie.
— Patrzę.
— Czy tym razem to twarz, czy zawsze 

maska?
Wzruszył ramionami.
— To doskonałe! Panna Nayrtal... pani 

myślała?... Tak samo chcieć rozkochać kawa­
łek lodu. Sprzeczaliśmy się.

— Z za wielkim zapałem, jak na ka­
wałek lodu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



tnich wydarzeń na Wschodzie potrzebne jest 
zwołanie konferencyi mocarstw. Aby zamie­
rzony ee!, t. j. osiągnięcie poszanowania dla 
umów międzynarodowych i wynagrodzenia 
tych, którzy w skutek naruszenia postano­
wień traktatu berlińskiego ponieśli szkody, 
mógł być osiągnięty, winna taka konferen- 
cya mieć program dokładnie określony i zaj­
mować się może tylko kwestyami, które mają 
łączność z postanowieniami traktatu berliń­
skiego. (Jo do szczegółów, to pierwszą troską 
była sprawa wynagrodzenia Turcji. W tej 
kwestyi istnieje; między mocarstwami poro­
zumienie. Przedewszystkiein starać się nale­
ży o wzmocnienie obecnej admmistraeyi w 
Turcyi, gdyż będzie to najlepsza gwarane.ya 
pokoju. Istnieje także nadzieja, że znajdzie 
się sposób uczynienia zadość życzeniom ma­
łych państw bałkańskich, z tern jednak za­
strzeżeniem, że nie stanie się to na koszt 
Turcyi. Kwestya kreteńska nie bodzie przed­
miotem obrad konferencyi, mirno to jest n a ­
dzieja, iż sprawa ta będzie mogła sig po­
myślnie załatwić. Wchodzą tu w grę przede- 
wszystkiem te cztery mocarstwa, które nad 
wspomnianą wyspą objęły opiekę. Należy 
też spodziewać się, że wyłuszczone zapatry 
wanie z powodu swego umiarkowania, roz­
tropności i bezinteresowności znajdzie ży­
czliwe przyjęcie u mocarstw, podpisanych 
na traktacie berlińskim. Jest również na­
dzieja, że przed zebraniem się konferencyi 
odbędzie się między mocarstwami nieformal­
na wymiana zdań co do głównych spraw jej. 
Kwestya otwarcia cieśniny dardanelskiej nie 
będzie poruszona na konferencyi. Sprawa ta 
obchodzi głównie Rossyę i Turcyę, a Ros- 
sya chce ją załatwić w duchu życzliwym dla 
Turcyi i w ten sposób, by nie czyniono z 
niej kwestyi jakiejś rekompensaty.

W końcu komunikat stwierdza, iż mię­
dzy min. Izwolskim a sekretarzem stanu 
Greyem przyszło do porozumienia w bieżą­
cych sprawach Azyi centralnej .

W K onstantynopolu.

Doniesienie Frankfurter Ztg., jakoby 
austro - węgierskiemu ambasadorowi Pallayi 
ciniemu odmówiono audyeneyi u sułtana, jest 
nieprawdziwe. Ambasador od 28 sierpnia me 
ubiegał się o żadną audyeneye.

W ulicach Konstantynopola pojawiły 
się afisze treści reakcyjnej.

Rząd turecki ponowił telegraficzne roz­
porządzenie do władz prowincjonalnych, aby 
przyspieszyły wybory do parlamentu. One- 
gdąj wybrano pierwszego posła, którym jest 
Grek, Zaziropulu.

Stanowisko Serbii.
Skupczyna uchwaliła wszystkimi głosa­

mi przeciw głosowi socyalisty kredyt w kwo­
cie 18 milionów dinarów na cele wojskowe.

Oprócz ministra Milodanoyića udają 
się do stolic mocarstw, które podpisały tra­
ktat berliński, także przedstawiciele poszcze­
gólnych stronnictw, ażeby zastępować inte­
resy serbskiego narodu.

Jak twierdzą w Belgradzie, dwór oraz 
bank narodowy mają być przeniesione do 
Kragujewacza, j..mi<-waż ludność jest w usta­
wicznej trwodze, że Austro-W ęgry wmasze- 
rują do Serbii.

Pogłoski o abdykacyi króla Piotra nie 
ustają; koła poinformowane twierdzą, że 
dynastya jest w niebezpieczeństwie.

Wczoraj po południu odbyło się zgro­
madzenie czynnych i nieczynnych oficerów 
serbskich. Na zgromadzeniu tein przyszło do 
porozumienia i zgody między oficerami spi­
skowcami, a ich przeciwnikami. Mówią, że 
na zgromadzeniu postanowiono namówić króla 
do wojny, ale nie jest wykluczone, że zapa­
dły również postanowienia niebezpieczne dla 
całej dynastyi Karageorgewiczów.

Wrogie usposobienie dla króla Piotra 
wzrosło do tego stopnia, iż dziennik Za Otab- 
cinu wzywa go bez osłonek do abdykacyi na 
rzecz swego syna, Jerzego, motywując to tern, 
że następca tronu nie jest skompromitowany 
krwawym czynem z roku 1908 i mógłby 
ówczesnych spiskowców wygnać ze wszyst­
kich urzędów państwowych, oraz nawiązać 
stosunki z dworami europejskimi.

Belgradzka Politika  wzywa kupców, 
którzy są poddanymi austro - węgierskimi, 
ażeby od jutra zamknęli swe sklepy, gdyż 
ani władze serbskie, ani publiczność nie 
może dać rękojmi za ich bezpieczeństwo.

Niezawisła Bułgarya.

Wedle informacyj Koeln. Ztg. korona­
cja  króla Ferdynanda odbędzie się z końcem 
listopada w Tirnowie.

Bułgarski minister wojny w wywiadzie 
z jednym z dziennikarzy raz jeszcze stanow­
czo zaprzeczył wszelkim pogłoskom o mobi- 
lizaeyi Bułgaryi. Wszystkie zarządzenia woj­
skowe w ostatnich czasach odnosiły się do 
przeprowadzenia zwyczajnych dorocznych ćwi­
czeń.

Mimo to, jak dowiaduje się Wie­
ner Allgemeinc Zeitung, w kołach politycznych 
z zaniepokojeniem stwierdzono rzekomo po­
gorszenie się stosunków między Turcyą a Buł-
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garyą. W Konstantynopolu usposobienie dziś 
jest o wiele więcej wojownicze, niż było z 
początku. Rząd turecki zawiadomił mocarstwa, 
że wobec zbrojenia się Bułgaryi, musi ró­
wnież ze swej strony poczynić odpowiednie 
zarządzenia wojskowe. Do tej zmiany w pier- 
wotnem pokojowem usposobieniu Turcyi przy­
czyniło się ogłoszenie programu konferencyi 
mocarstw. Z drugiej strony Bułgarya zdecy­
dowana jest na -wypadek, gdyby Tureya po­
sunęła swe wojska ku granicy bułgarskiej, 
wypowiedzieć Turcyi wojnę.

B e l g r a d .  Minister spraw zagrani­
cznych, Milovanović, udaje się dziś do Ber­
lina, celem spotkania się z Izwolskim.

L o n d y n .  Rossyjski minister spraw za­
granicznych, lzwolski, wyjechał wczoraj do 
Paryża. Na dworzec odprowadził go ambasa­
dor rossyjski Benekendorf, cały personel am­
basady i delegat sekretarza stanu Greya.

KRONIKA.

Łanów, 1’7 'października.

— Kalend ar?..
N i e d z i e l  a (18 października):
Łukasza o\v. — Br atu miła. — Charyty-

ny m.
Wschód słońca o godzinie 5'52 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'23 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (19 października): 
Piotra. — Ziemowita. — Ftomy ap.

• Wschód słońca o godzinie 5 54 rano, za­
chód słońce, o godzinie 4'21 po południu.

— Podziękowanie Monarsze. Najj. 
Pan raczył najmiłośeiwiej zarządowi Stowa­
rzyszenia gospodnio-szynkarskiego wyrazić Naj­
wyższe podziękowanie za telegram, wysłany 
24 czerwca b. r. do adjutantury Dworu, a do­
noszący o zamierzonein założeniu przez Stowa­
rzyszenie szkoły dla kelnerów, celem uczczenia 
60-letniego Jubileuszu Rządów Najjaśniejszego 
Pana.

— JE .  P. M inister dla Galicy i Abra­
ham ow ie/ przybędzie do Lwowa w niedzielę 
rano. W poniedziałek o godzinie 10 rano bę­
dzie P. Minister udzielał w gmachu Namie­
stnictwa posłuchań dla przedstawicieli władz, 
urzędów-, oraz osób prywatnych.

— Z Uniwersytetu. P. Antoni Rynie- 
wicz, rodem z Mielca, otrzymał na Uniwersy­
tecie lwowskim stopień doktora filozofii.

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował dr. Oliaima Hilfsteina sekundaryu- 
szem szpitala św. Łazarza w Krakowie.

— Ku uezezeniu pam ięci Andrzeja 
lir. Potockiego uchwaliła Rada pow. jasiel­
ska kwotę 1.000 kor. z funduszów powiatu. 
Wydział powiatowy przeznaczył z niej kwotę 
750 kor. na bursy dla dzieci polskich wre 
wschodniej Galicyi, kwotę zaś 250 k. na po­
mnik spiżowy.

— B ilety na Akademię jubileuszow ą,
0 ile zapas starczy, będą sprzedawane przy 
kasie Filharmonii w niedzielę w dniu koncertu 
w godzinach od 1212 do 1 i 8 - 7 .

—  2 kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował oficjała Marcina 
Zdanowicza w Nowosieliey, zastępcą naczelnika 
uizędu ruchu w Ickanach; starszego komisarza 
budownictwa Hugona Pekla, zastępcę naczelni­
ka I- sekcyi konserwacji w Samborze, naczel­
nikiem sekcji konserwacji w Ustrzykach; star­
szego komisarza budownictwa Stanisława Mo­
ryca, naczelnika ekspozytury czerniowieekiego 
kierownictwa ruchu w Starożyńcu, naczelni­
kiem I. sekcji konserwacji w Haliczu i star­
szego komisarza budowmictwa Bronisława Zan- 
gena w Ozerniowcach; zastępcą naczelnika 
sekcyi konserwacji tamże.

Dalej zamianował P. Minister komisarza 
budownictwa Józefa Nowickiego, w Turce nad 
Stryjem, naczelnikiem sekcyi konserwacji w 
Skale i u wolu i! komisarza kolejowego Józefa 
Swaryczewskiego na jego własne życzenie od 
obowiązków naczelnika magazynu materyałów 
w Splicie, w Dalmacji.

— Muzyka koście lna  w dniu jubileu­
szowym Ojca św. Piusa X. W archikatedrze 
lwowskiej podczas sumy pontyfikalnej i przy 
wejściu areypasterza do świątyni, wykonany 
bodzie utwór M. Jilkiego, dyrektora chóru ko­
ścielnego we Wrocławiu, a po procesyi odśpie­
wa „Lutnia11 „Missain in 0 “ Rheinbergera 
z towarzyszeniem orkiestry 15 p. p. Podczas 
offertorium po kazaniu nastąpi mottet na chór
1 9 trąb „Tu es Petrus", mistrza sycylijskiego 
ks. Michała Hallera.

— Pobudka na święto papieskie.
Dowiadujemy się, że wskutek zarządzenia p. 
prezydenta miasta Ciuchcińskiego, odegrają
„Czwartacy" w niedzielę o godzinie 7 rano 
pobudkę po ulicach miasta Lwowa. Z wieży
ratuszowej, ustrojonej w chorągwie narodowe i 
papieskie, odezwą się odpowiednie hejnały ni­
by zwiastuny głównej uroczystości

1 października 1908.

— Odczyt o Kościuszce. Staraniem 
„Związku rodzicielskiego" odbędzie się dziś, 
w soboto, o godzinie 6 wieczorem w sali ra­
tuszowej wykład p. J. A. Baygera o Ta­
deuszu Kościuszce, ilustrowany 70 obrazami 
śwht! dymi.

— W Kole m nzycznem odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 19 b. m., drugi wieczór 
przygotowawczy do drugiego koncertu wiedeń­
skiego Towarzystwa symfonicznego, ze współ- 
udziaLru pp. Alfreda Plohua (odczyt), Stani­
sława Głowackiego i Bronisława Wolfsthala 
(fortepian). Początek o godzinie pół do 8 wie­
czorem. Wstęp dla członków wolny za okaza­
niem iegitymacyi, dla gości 60 hal.

— Walne zebranie Towarzystwa św. 
Józefa z Arymatei odbędzie się w ponie­
działek 19 października o godzinie 4 po połu­
dniu w lokalu Czytelni katolickiej (ul. Czar­
nieckiego 1). Wszystkich członków zaprasza 
na nie zarząd.

— Polskie Towarzystwo em igracyj­
ne odbędzie walne zgromadzenie dziś, w so­
botę, o godzinie 6 po południu w sali obrad 
Izby handlowej i przemysłowej. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie rady nadzorczej i dy- 
rekcyi; zmiany statutu; uzupełnienie rady nad­
zorczej ; wolne wnioski.

— W alne zgrom adzenie delegatów 
związkowych powiatowych Kas chorych Galicyi 
i Bukowiny odbędzie się w niedzielę, 18 b. m., 
o godzinie 10 przed południem w sali obrad 
Zakładu ubezpieczenia robotników od wypad­
ków we Lwowie, przy ul. Brajerowskiej 1. 16.

— Z m iejskiej kolei konnej. Wsku­
tek wykończenia budowy torów dla kolei elektry­
cznej nastąpiło ostateczne zastanowienie ruchu 
kolei konnej na przestrzeni rogatka Zóikiewska- 
ul. Karaicka.

—  »Skala« urządza jutro, w niedzielę, 
wieczornicę dla członków, ich rodzin i przez 
nich wprowadzonych gości. Początek o godzi­
nie 7 wieczorem.

— Defraudacja w Związku kredy­
towym we Lwowie. Jak donosi jeden z tu­
tejszych dzienników, suma zdefraudowana przez 
dyrektora Związku kredytowego Emanuela Weiss- 
manna wynosi 88.882 kor. 21 hal. Nadto miał 
„naciagnaó" Weissmann prywatne osoby na
62.000 kor.

— Ofiary. W administracyi Gazety Lwow­
skiej złożyli dla Zofii Got..., wdowy po za­
służonym działaczu na niwie społecznej, lite­
rackiej i narodowej, znajdującej się w okropnej 
nędzy, pp.: Bożenna Milska ze Lwowa 5 k., 
K. Budkowska z BrzeżaD 3 k., N. N. z L:- 
manowy 2 k . ; dla sparaliżowanej Józefy Si- 
kosińskiej, N. N. z Limanowy 2 korony.

A  Z gubiono : laskę ze srebrnem oku­
ciem, monogramem R. S. i pięeiopałkową ko­
roną; asygnatę c. k. Namiestnictwa na 189 k. 
55 h. i 180 k. w banknotach.

A  Znaleziono: woreczek ze starej poń­
czochy, zawierający 52 kor. 41 hal. i 11 klu­
czyków na stalowem kółku

A  Kronika $>oiicyjua. Policja are­
sztowała wczoraj 19-letniego Maryana Fedo­
rowskiego, przybranego w mundurek ucznia 
VII. klasy gimnazjalnej, przy którym znalezio­
no w czasie rewizyi 107 kor. gotówką, 160 
marek listowych, 150 starych monet, oraz inne 
drobiazgi. Fedorowski przyznał się, że rzeczy 
te skradł z kancelaryi Akademii handlowej, 
dokąd włamał się wczoraj w nocy.

Jak stwierdzono, Fedorowski nazywa się 
właściwie Kogen, był dawniej uczniem Akade­
mii handlowej i dopuścił się już raz kradzieży 
z włamaniem.

W jednym z wozów kolei konnej skra­
dziono wczoraj agentowi z Sądowej Wiszni, 
Dawidowi Hornowi roczną kartę kolejową na 
jego nazwisko i 52 kor. w gotówce.

Do aresztów policyjnych oddano wczoraj 
28-1 o.tniego Leona Bogdena, który udając epi­
leptyka, wyłudzał od naiwnych przechodni 
w7sparcia.

■f* Zmarli we Lwowie: Felicya Do­
brzańska, wdowa po pełnomocniku dóbr hr. 
Potockiego w dobrach Raj, w 79 roku życia. 
Ś. p. Felicya była córką artysty dramatyczne­
go Jana Nowakowskiego, który wspólnie z Ja ­
nem Kamińskim założył pierwszy teatr polski 
we Lwowie; Jan Wojtanowicz, majster lakier­
niczy warstatów kolei państwowych, w 70 r. 
życia.

— Opór bierny na kolei Północnej.
Wczoraj wieczorem odbyło się w Krakowie 
zgromadzenie podurzędników oraz służby tam­
tejszej staeyi kolei Północnej. Po wywodach 
delegata z Wiednia, Duscheka, uchwalono nie 
przyłączać się do biernego oporu urzędników, 
gdyż zabiegi centralnego komitetu organizacyj­
nego kolejarzy o polepszenie bytu są na>do­
brej drodze. Wskutek oporu pociągi pospieszne 
towarowe spóźniają się o 5 do 6 godzin, zwy­
czajno zaś towarowe o 15 godzin. Wszystkie 
stacye między Krakowem a Wiedniem, tudzież 
między Krakowem a Tarnowem, zawalone są 
pociągami towarowymi.

— Zagadkowa śm ierć kolportera. 
Z Krakowa donoszą: W nocy z czwartku na
piątek po godzinie 12, żołnierz policyjny nr. 
203 zawezwał telefonom pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego na ul. Krowoderską, gdzie

obok fabryki Zieleniewskiego leżał na chodni­
ku jakiś mężczyzna bez przytomności. Obok 
leżała jego okuta laska i torba. Przybyłe po­
gotowie zastało leżącego tam istotnie mężczy­
znę, a pierwsze badania wykazały, że odniósł 
on pęknięcie podstawy czaszki i doznał wstrzą- 
śnienia mózgu. — Mężczyzna ów, przewieziony 
na oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza, 
zmarł tam zaraz, nie odzyskawszy przyto­
mności.

Jak się z dochodzeń policyjnych okazało, 
mężczyzną tym był Roman Grochowski, znany 
w eałem mieście pod imieniem „Romeia", koł- 
portor gazet, z któremi przez cały dzień cho­
dził po wszystkich publicznych lokalach w 
mieście. — Na parę minut przed znalezieniem 
go na bruku, Grochowski wyszedł z domu nr. 
54 przy ul. Krowoderskiej, gdzie sprzedał kil­
ka numerów różnych pism, następnie podobno 
rozmawiał z jakimiś obcymi mężczyznami na 
ulicy, w chwilę potom leżał już nieprzytomny. 
Ani jednak pohcyant, będący w pobliżu, ani 
nikt z mieszkańców pobliskich domów nie sły­
szał żadnego krzyku, coby mogło wskazać na 
rabunkowy napad. Przy leżącym zresztą zna­
leziono nienaruszony pugilares z kwotą kilku­
nastu koron, które zebrał za sprzedane gazety. 
Również z obrażeń zewnętrznych zauważono 
na czele zmarłego nieznaczne tylko zdarcie na­
skórka nad okiem. Policya prowadzi śledztwo 
co do tej dosyć zagadkowej śmierci i w tym 
celu przesłuchano już szereg osób, których ze­
znania mogą rzucić pewne światło na tę sprawę.

— Z prasy. W tych dniach ukazał się 
w Warszawie pierwszy numer nowego miesię­
cznika p. t . : Pałryotyzm polski przemysłowy, 
handlowy i fabryczny , pod redakeyą p. J. 
Ursyna.

— Muzeum m. Warszawy. Sprawę 
Muzeum miejskiego rozstrzygnięto w ten spo­
sób, że na razie zbiory ś. p. Laehniekiego mają 
być złożone w lokalu miejskim lub wynajętym, 
prywatnym, w ciągu zaś lat 6 ma być uzbie­
rana suma 600.000 rubli na budowę specyal- 
nego gmachu.

Do uznania władzy wyższej mają być 
przedstawione, dwa projekty wyboru placu pod 
budowę: na terytoryum pałacu Blanka, lub przy 
ul. Koszykowej, obok szkółki plantaeyi miejskiej.

— Pom nik Adama Mickiewicza w 
Paryżu. Sprawa pomnika Mickiewicza w Pa­
ryżu zaczyna przybierać kształty coraz realniej­
sze. W ubiegłą środę odbyło się w Paryżu 
drugie posiedzenie z udziałem przedstawicieli 
kolonii polskiej, na którem sformułowano listę 
przyszłego komitetu budowy i debatowano nad 
sposobem zgromadzenia pierwszych funduszów. 
Pi'ojektodawc,y liczą na zebranie 300.000 fran­
ków. Na twórcę pomnika wybrano p. E. A. Bour- 
delle, któremu Paryż zawdzięcza podobizny Be- 
thovena i Leconte de 1’lsle’a. Rzeźbiarz francu­
ski podejmuje się wykonać pomnik wieszcza 
jedynie za zwrotem kosztów.

— Strejk Uniwersytetów rossyjskich. 
Rozpoczęte wczoraj na Uniwersytecie kijowskim 
wykłady musiały być wstrzymane wskutek de­
monstracyjnego zebrania studentów. Na żąda­
nie rektora wojsko i policya wkroczyły do 
gmachu uniwersyteckiego, usunęły z niego 
niespokojne żywioły i przywróciły spokój. Wy­
kłady potem dalej kontynuowano.

Kronika prowincyonalna.

§ W S t a n i s ł a w o w i e  aresztowano 
wczoraj z polecenia prokuratoryi Państwa oszu­
stów asenterunkowych Szulima i Rozę Lieb- 
lichów.

§ Z d e r z e n i e  p o c i ą g ó w  w Po d ł ę -  
żu. We czwartek o godzinie trzy kwadranse 
na 6 wieczorem na staeyi Podłe,że pociąg to­
warowy nr 185, dążący w stronę Tarnowa, 
zderzył się z lokalnym pociągiem ciężarowym, 
przybywającym z Niepołomic. Lokomotywa je­
dnego pociągu i kilka wozów zostało uszko­
dzonych i wykolejonych.

Z personalu kolejowego z powodu kata­
strofy nikt nie odniósł widocznych obrażeń.

§ ś m i e r ć  d z i e c k a  w p ł o m i e ­
n i ach .  W gminie Barwałdzie dolnym, po­
wiatu wadowickiego, wybuchł onegdaj w po­
łudnie pożar w sieni domu włościanina Józefa 
Więckowskiego. W płomieniach zginął 5-letni 
chłopiec, syn nieślubny Julii Mrzygłód, który 
bawiąc się zapałkami, zapalił złożoną tam 
słomę.

§ S a m o b ó j s t w o .  Onegdaj odebrał 
sobie w Stanisławowie życie wystrzałem z re­
wolweru 28-ietni mechanik Adolf Lorens, któ­
ry po kilkoletnim pobycie w Ameryce, powró­
cił niedawno z Ameryki. Powodem samobój­
stwa miał być silny rozstrój nerwowy, spowo­
dowany nieuleczalną chorobą piersiową.

§ S a m o b ó j s t w o  z o b a w y  k a r y .  W 
Hawłowicaeh górnych, powiatu jarosławskiego, 
odebrał sobie w tych dniach życie przez po­
wieszenie się 60-letni pastuch Mateusz Kos. 
Przyczyną samobójstwa miała być obawa kary 
za zbrodnię przeciw naturze.

§ N a g ł a  ś m i e r ć  w p o c i ą g u .  Z 
Gwoźdzea donoszą, że onegdaj w pociągu, zdą­
żającym ze Stefanówki do Kołomyi, zmarł na-
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g le na udar serca agent handlowy Bernard 
Glanz ze Lwowa.

Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  u b e z ­
p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h ,  który obradował 
w Rzymie, zakończył wczoraj swe obrady. Na­
stępny kongres odbędzie się w Amsterdamie.

* W y p a d e k  z a e r o p l a n e m .  Z Al- 
dersott telegrafują: Aeroplan wojskowy runął 
z wysokości 20 stóp i strzaskał się. Wynalaz­
ca, pułkownik Cody, wyszedł bez szwanku.

* S k a z a n i e  m o r d e r  c y H e r z e n s t e i -  
n a. Sąd przysięgłych w Wyborgu skazał one- 
gdaj Połowcewa, oskarżonego o zamordowanie 
posła do Dumy Ilerzensteina, na sześć lat wię­
zienia.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Na jednej 
ze stacyj kolei mikołajewskiej — jak donoszą 
z Petersburga — wskutek złego nastawienia 
zwrotnicy, pociąg osobowy, dążący z Moskwy, 
najechał na pociąg towarowy. Wskutek tej ka­
tastrofy jedna osoba jest zabita, a jedna ciężko 
ranna,

* C h o l e r a  w P e t e r s b u r g u .  W cią­
gu ostatnich 24 godzin było w Petersburgu 49 
nowych zasłabnięć na cholerę; umarło 21. osób. 
Ogólna liczba chorych wynosi obecnie 882.

* P o ż a r  l a s ó w.  Do Detroit donoszą 
zewsząd o pożarze lasów. Pociąg, który dążył 
do Metzu, zapalił się, a następnie wykoleił i 
do szczętu zgorzał. Zginęło 200 osób.

Notatki I r a c M y s l y c z t
Archiwum Filom atów  — jak już wie­

my — znalazło się po wielu latach ukrycia, 
w posiadaniu prof. Kallenbacha, który omówie­
niu tych prawdziwych skarbów, związanych z 
osobą Mickiewicza i świtem romantyzmu pol­
skiego poświęcił inauguracyjny odczyt w Zwią­
zku naukowym i literackim. Archiwum zawiera 
materyały pierwszorzędnej wartości dla po­
znania działalności i rozwoju Mickiewicza w 
latach 1817 — 1823. Są to mianowicie nader 
sumiennie prowadzone protokoły z zebrań Fi­
lomatów, mnóstwo zachowanych ich prac lite­
rackich i naukowych (w tern bardzo wiele au­
tografów Mickiewicza), dalej projekty różnych 
zmian w ustroju Towarzystwa, statuta z różnych 
stadyów rozwoju tego Towarzystwa, wiersze 
okolicznościowe, opisy obchodów imienin, wre­
szcie niezmiernie zajmująca korespondeneya 
głównych członków Towarzystwa, tak zwa­
nego rządu Filomatów: Jeżowskiego, Mickie­
wicza, Czeczota, Zana, Pietraszkiewicza i Ma­
lewskiego.

Z nieznanych dotychczas młodzieńczych 
utworów Mickiewicza znajduje się tam dwa­
dzieścia kilka wierszy, kilkadziesiąt artykułów 
(przeważnie krytyk), wyjątki z tragedyi „De- 
monestenes", przekład ustępu z „Dziewicy Or­
leańskiej" Woltera, różne projekty organizacyj­
ne i listy. Te wszystkie cenne materyały po­
znał prelegent jeszcze przed dwoma laty u ich 
właściciela ś. p. Pietraszkiewicza. Ze względu 
jednak na stosunki polityczne w Eossyi zacho­
wywano o tym skarbie jak najściślejszą taje­
mnicę, aż dopiero teraz, kiedy się już znalazł w 
bezpiecznem miejscu, to jest w Akademii Umie­
jętności w Krakowie, będzie można zajmować 
się nim jawnie.

Prelegent opowiedział z jakiem nieopisa- 
nem wzruszeniem badał te dokumenty, określił 
w ogólnych zarysach znaczenie ich tak dla na­
rodu naszego, jak i dla nauki, a wreszcie dla 
ilustracyi odczytał wiersz okolicznościowy Mi­
ckiewicza na obchód imienin Pietraszkiewicza, 
tudzież lis y Czeczota i Malewskiego, pisane do 
Mickiewicza pod świeżem wrażeniem lektury 
„Ody do młodości", którą Mickiewicz przesłał 
im z Kowna do oceny. Z wierszyków okoliez 
nościowych i z listów można się dowiedzieć o 
wielu może z pozoru drobnych, ale charakte­
rystycznych szczegółach, odnoszących się do 
naszego wieszcza. I tak okazuje się, że w mło­
dości swej, w okresie, o którym jest mowa, 
lubił się podpisywać „Adam Napoleon Mickie­
wicz".

W końcu dodał jeszcze prelegent, że ś. p. 
Pietraszkiewicz prócz wspomnianego Archi­
wum wręczył mu jeszcze szereg listów Mickie­
wicza do Maryli i Maryli do Mickiewicza, prze­
chowywanych przez niego, jako drogocenna 
spuścizna, a dotychczas w świecie literackim 
nieznanych.

Wszystkie te dokumenty doczekają się 
wkrótce publikacyi i fachowego obrobienia. Jest 
zaś ich tak sporo, że utworzą one kilkanaście 
dużych tomów. Samych listów Filomatów bę­
dzie z pięć tomów.

Dzięki prof. Kallenbachowi, licznie zgro­
madzeni słuchacze bodaj na chwilę oderwali 
myśl swoją od naszej smutnej rzeczywistości, 
przenosząc się w lata młodzieńczych rojeń i 
snów wieszcza narodowego. Jedni słuchali od­
czytu z głębokiem rozrzewnieniem, inni ze wzra­

staj ąeem zainteresowaniem. Wszystkich dłonie 
złożyły się do gorącego oklasku.

Hymn na cześć papiestwa z okazyi 
jubileuszu Ojca św. Piusa X. napisał i tekst 
i muzykę ks. Rudolf Nowowiejski. Hymn ten 
odśpiewany będzie w jutrzejszej Akademii w 

| Filharmonii. Co do wartości tekstu i muzyki 
wystarczy, jeśli nadmienimy, że opinie takich 
znawców muzyki kościelnej jak kompozytora 
ks. Michała Hallera z Ratyzbony, Rudolfa 
Weekera dyrektora chóru św. Jadwigi w Ber­
linie i dr. Ksawerego Haberla z Ratyzbony, 
brzmią bardzo, a bardzo pochlebnie. Hymn ten 
wydał ks. Nowowiejski już w sześciu językach. 
Papież Pius X. listem wystosowanym do auto­
ra przez kardynała ks. Mery del Val sekre­
tarza stanu, przyjął chętnie dedykacyę tego 
hymnu. Hymn ten będzie też wykonany na 
uroczystościach papieskich w listopadzie w 
Rzymie.

O Bułgaryi, Serbii i  B ośn ii, ja-
koteż o wszystkich sprawach, pozostających 
w związku z temi państwami najlepiej infor­
muje G. F r e y t a g a „M a p a  p ó ł w y s p u  b a ł ­
k a ń s k i e g o "  (Nowoprzejrzane wydanie 1909, 
eena K. 120), który świeżo wydał c. i k. Na­
dworny kartograficzny zakład G. Freytag & 
Berndt, (Wiedeń I I I .  Schottenfeldgasse 62). 
Znakomicie odtworzona, mapa ta niezbędną jest 
dla każdego, kto uważnie i ze zrozumieniem 
śledzić chee wypadki na Wschodzie. Nową ma­
pę Freytaga nabywać można we wszystkich 
księgarniach. Za nadesłaniem należytości wy­
syła ją także firma nakładowa.

Jan Miclial G um ióski, warszawski ad­
wokat, autor „Stenografii polskiej", wydał 
świeżo interesującą pracę p. t. „Nieco wiado­
mości o stenografii".

Stanisław W yspiański. Pisma pośmier­
tne „Daniel". Nakładem rodziny. Skład w księ­
garni Gebethnera.

( W.) Jest to pierwszy tom zamierzonego 
wydawnictwa, które obejmie wszystkie dzieła 
poety. „Daniela" ogłosił drukiem muzyk p. Hen­
ryk Opieński w Warszawie, gdzie dla wzglę­
dów cenzuralnych opuszczono kilka ustępów, 
podanych teraz w całości.

Wyspiański od chłopięcych lat żywo zaj­
mował się muzyką. Brał nawet lekeye u siostry 
Opieńskiego, zarzucił je wszakże, zniecierpli­
wiony trudnościami technicznemi. Z muzyką 
operową zaznajomił się bliżej w czasie pierwszej 
bytności w Paryżu (1892/3). ■ Dusza jego od­
kryła wówczas w sobie bogactwo pomysłów 
kompozycyj muzyczuycli, które nie władając 
techniką muzyczną, dyktował niejednokrotnie 
umiejącym pisać nuty. W papierach pośmier­
tnych Wyspiańskiego znaleziono wielki utwór 
symfoniczny. Obok tego naszkicował on mnó­
stwo tekstów operowych, do których Opieński 
miał dorobić muzykę. Kilka wykończył zupeł­
nie, prace te przepadły wszakże bez śladu, zo­
stał tylko „Daniel", ogłoszony obecnie pod re- 
dakcyą W. Feldmana w tej formie, w jakiej 
wyszedł z pod pióra poety.

(mr.) W ołyniak, bodaj już nawet jubi­
lat na niwie studyów nad przeszłością dziejów 
naszych: kresowej kultury i kresowego szkol­
nictwa zwłaszcza, nie chce wychylić swego 
oblicza z poza pseudonimu; ciągle za nim skru- 
mnie ukryty, niestrudzony w pracy i w umiło­
waniu starych szpargałów, wyławia z nieli skro- 
pulatnie wszystko, cokolwiek stwierdzić może 
nasze wiekowe istnienie na zalanych dzisiaj 
obcą kulturą i obcym napływowym żywiołem 
obszarach. _

świeżo wydał nakładem księgarni kato­
lickiej w Krakowie pracę p. t. „Z przeszłości 
Hoszezy na Wołyniu". Na 72 niespełna stroni­
cach druku zgromadził autur ogromy materyał, 
ciekawy dla badaczy przeszłości Iloszczy, sto­
kroć cenniejszy dla historyi rodów w ciągu 
wieków z nią ściślej związanych. Interesujący 
się heraldyką znajdą tutaj moc szczegółów, ty­
czących się Ilojskich, Sołomereckieh, Kisielów, 
Lenkiewiczów; znajdą materyał, oparty na do­
kumentach.... realną prawdę, nie fantazję. Au­
tor zacieśnia nawet koło czytelników swych 
niezwykle cennych prac, unikając choćby lek­
kiego stylistycznego przystrojenia mozolnych do­
ciekań i studyów; natomiast fachowcy w ści- 
słem słowa znaczeniu niejednokrotnie błogosła­
wić mu będą za tak bogaty naukowy dorobek.

Do historyi szkolnictwa znajdujemy tutaj 
również nowy przyczynek: dzieje szkoły bazy- 
liańskiej w Hoszezy, której uczniem był między 
innymi czcigodny biskup, Adam Stanisław Kra­
siński.

Znaczenie oddechu w śpiew ie. Pod
tym tytułem wydała pani Stefania Ludomirowa 
Różycka, małżonka naszego znakomitego kom­
pozytora, małą cenną rozprawkę. (Składy głó­
wne: Warszawa, Jan Fischer; Poznań, J. Leit-

geber i Sp.; Kraków, S. A. Krzyżanowski). — 
Autorka, uczonica berlińskiej nadwornej śpie­
waczki pani Nicklas-Kempner(Kammersangerin), 
zajmuje się w swej rozprawie, krótkiej lecz 
bardzo treściwej, jedną z najtrudniejszych choć 
pozornie najprostszych kwestyi z dziedziny 
śpiewu i nauczania tegoż. Stanowisko, jakie 
autorka zajmuje w tej sprawie jest bardzo ra- 
cyonalne, i — rzec można — jedynie trafne: 
opiera swe wywody na podstawach lizyologi- 
cznych. A czyni to z wielką sumiennością, tak, 
że na każdej stronie mamy wrażenie, iż nie- 
tylko teorya, ale i praktyka dopomaga jej wiele. 
Nic dziwnego : jej słynna nauczycielka jest je­
dną z niewielu w Niemczech, które odrzucając 
modne dziś (zwłaszcza w Niemczech) mędrko­
wanie pseudopsychologiczne trzyma się zasad 
zdrowych, gdyż na praktyce polegających. Ze 
wstępu do broszury dowiadujemy się, że au­
torka przygotowuje obszerne dzieło o nauce 
śpiewania. Mamy nadzieję, że pani Różycka ze­
chce nietylko teoretycznie, ale i praktycznie 
rozpocząć u nas pedagogiczną działalność, tem- 
bardziej, że właśnie z tej wstępnej rozprawki 
widać, jak teorya i praktyka zgodnie u niej 
dążą do celu. A. Chyliński.

JRepertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś, w sobotę, o g. pół 8 wieczorem po 
raz pierwszy (nowość) „Madame Butterfly", 
opera w 3 aktach Puccini’ego; występ Janiny 
Korolewiez- Waydowej w partyi tytułowej i Ta­
deusza Lowezyńskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, „Honor", sztuka w 4 aktach Hermana 
Sudermana.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Mąż trzech żon", operetka w 3 aktach 
Fr. Lehara.

W poniedziałek, po raz piąty „Skiz", 
komedya w 3 aktach przez Gabryelę Zapolska.

We wtorek, po raz drugi „Madame But­
terfly", opera w 3 aktach Pucciniego; występ 
Janiny Korolewiez-Waydowej i Tadeusza Ło- 
wezyńskiego.

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Dyabeł", komedya w 3 aktach z węgierskie­
go, przez Franciszka Molnara

We czwartek, po raz trzeci „Madame 
Butterfly", opera w 3 aktach Pucciniego; wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
Lowezyńskiego.

W piątek, po raz drugi „Dyabeł", ko­
medya w 8 aktach z węgierskiego, przez Fran­
ciszka Molnara.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu, dla młodzieży szkolnej „Uriel Akosta", 
tragedya w 5 aktach Gutzkowa, z p. Żelazow­
skim w roli tytułowej.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz czwarty „Madame Butterfly", ope­
ra w 3 aktach Pucciniego, występ Janiny Ko­
rolewicz-Waydowej i Tadeusza Lowezyńskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Posłaniec nr. 6666", operetka w 3 
aktach K. Ziehrera.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz trzeci „Dyabeł", komedya w 3 
aktach przez Fr. Molnara.

W poniedziałek, po raz czwarty „Dya­
beł", komedya w 3 aktach przez Fr. Molnara.

We wtorek, po raz piąty „Madame But­
terfly", opera w 3 aktach Pucciniego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza Ło- 
wczyńskiego.

We środę, po raz piąty „Dyabeł", ko­
medya w 3 aktach, przez Fr. Molnara.

11 Ł  Krajowej Rafly szkolnej.
Pan Minister Wyznań i Oświaty re­

skryptem z dnia 2 września b. r. 1. 21.621 
zezwolił gminie miasta Stryja na otwarcie 
prywatnego seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego z językiem wykładowym polskim. Ró­
wnocześnie zezwolił Pan Minister, aby kie­
rownictwo tego zakładu objął Julian Dol- 
nieki, dyrektor gimnazyum w Stryju.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gmi­
nę Chrostową, w okręgu bocheńskim, z za­
kresu szkolnego w Wieńcu i zorganizowała 
osobną 1-klasową szkołę w Ohrostowie; gmi­
nę Wysoczankę, w okręgu stanisławowskim, 
z zakresu szkolnego w Majdanie i zorgani­
zowała osobną 1-klasową szkołę w Wyso- 
czance.

Rada szkolna krajowa zorganizowała 
orzeczeniami: l-klasowe szkoły: w Słobo- 
dzie rungurskiej „na kopalni", w okręgu pe- 
czeniżyńskim; w Wołosiance małej, w okrę­
gu tureckim; w Wołosiance wielkiej, w o- 
kręgu tureckim; w Temeroweach, w okręgu 
stanisławowskim p w Topolsku, w okręgu ka- 
łuskim; w Sopocie, w okręgu stryjskira ; w 
Makowej rustykalnej, w okręgu dobromil- 
skim ; w Zakrzowie, w okręgu tarnobrzeskim; 
w Sielcu, w okręgu tarnobrzeskim; w Al- 
fredówee, w okręgu przemyślańskim; w Mił-

kowej, w okręgu nowosandeckim; w Falko- 
wej, w okręgu nowosandeckim; w Gołąbko- 
wieach, w okręgu nowosandeckim; w Woli 
dołiiołuckiej, w okręgu stryjskim; w Stróży, 
w okręgu niskim; w Perłowcach, w okręgu 
stanisławowskim; w Neterpińeach, w okręgu 
Zborowskim.

Rada szkolna krajowa przekształciła: 
4-klasową szkołę w Zakopanem w okręgu 
nowotarskim na 5-klasową; 3 klasową szkołę 
w Krościenku w okręgu nowotarskim na 4- 
klasową.

Rada szkolna krajowa postanowiła bu­
dowę 1-klasowej szkoły wt Chorzowie w o- 
kręgu jarosławskim przy pomocy zasiłku z 
funduszu szkolnego krajowego.

Rada szkolna krajowa postanowiła zali­
czyć wydanie IX, książki p. t.: „Karol Beno- 
ni. Krótki rys geografii. We Lwowie. Nakła­
dem Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych", 
w poczet książek dozwolonych do użytku 
szkolnego. Cena egzemplarza 1 K.

Rada szkolna krajowa postanowiła zali­
czyć książkę p. t.: „Ks. dr. Szydelski. Dzieje 
biblijne Starego Zakonu. We Lwowie 1908. 
Nakładem księgarni W. Gubrynowicza", w 
poczet książek dozwolonych do użytku w szko­
łach średnich dyecezyi lwowskiej. Cena egzem­
plarza 1 K.

Rada szkolna krajowa postanowiła zali­
czyć książkę p. t.: „Latyński wprawy na per­
szu klasu. Piśla knyżki A. Fronczkewycza i 
F. Próchnickoho, ułożyw dr, Iwan Demiań- 
czuk". W Stanisławowie 1909. Nakładem A. 
Sztaudaehera i Sp.“ w poczet książek dozwo­
lonych do użytku w gimnazjach z ruskim 
językiem wykładowym. Cena egzemplarza 1 K. 
60 h.

Szkarlatyna.
Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia  

15 października:
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Stan z dnia 14 pa­
ździernika 1908 244 228 16 172 72

Przybyło d. 15 
października 1908 8 6 2 2 6

Razem • • 252 234 18 174 78

Wyzdrowiało 9 — rs
i 2 5 4

Umarło 2 1 1 — 2

Razem ubyło i 1 8 3 5 6

Pozostaje w 
czeniu . . .

le-
241 226 15 169 72

No wo  z g ł o s z e n i  c h o r z y  pochodzą: 
wY. okręgu sanitarnym z ulicy IJnii Brzeskiej 
(plac) i św. Teresy (2 wyp.j; w VI. okręgu 
sanitarnym z ulie, Boczkowskiego, Kołłątaja 
(2 wyp.) i Janowskiej; w VII. okręgu sani­
tarnym z ulicy Serbskiej. Wiek chorych: a) 
chłopcy lat 15*/3 i 5 ; b) dziewczynka lat
4 ;  w czterech wypadkach nie podano wie­
ku. — Zmarli: w szpitalu epidemicznym chło­
pak 3 1/2-letni, w szpitaliku św. Zofii dziewczyn­
ka 1-roczna.

W celach izolacyjnych wykluczono jedną 
przekupkę, która sprzedawała artykuły żywno­
ści na placu Uuii Brzeskiej, oraz jednego cze­
ladnika piekarskiego.

Ostatnie dni są dla epidemii niekorzystne, 
daje się bowiem zauważyć pewien wzrost za­
chorowań. Dzień wczorajszy — jakkolwiek nie 
mamy jeszcze ostatecznych cyfr — przynosi 
znów przyrost nieco większy, niż ubytek (8 za­
chorowań, 5 wyzdrowień, 1 zgon). Wytężona 
czujność lekarzy epidemicznych i ścisłość w 
donoszeniu nawet wypadków tylko podejrzanych 
ze strony lekarzy ordynujących — sprawiają, 
że całoroczna obecna epidemia płonicy przy­
niesie statystykę zupełnie odmienną od tej, 
jaką otrzymać byłoj można w dawnych latach, 
g'dy nie było do współdziałania lekarzy epide­
micznych, ani tak zaostrzonego obowiązku do­
noszenia o płonicy, jak to jest obecnie.

Za okres całoroczny (po dzień 12 paź­
dziernika 1908 włącznie) notuje statystyka o- 
gółem 1755 zachorowań i 229 zgonów z pło­
nicy (śmiertelność w stosunku do zachorowań 
wynosi 12'5 pro.).

Wedle statystyki z lat poprzednich, śmier­
telność z płonicy wynosiła (w stosunku do za­
chorowań): w r. 1897—28‘3 prc., w 1898— 
28 prc., w 1899—16-6 prc., w 1900 — 8'6
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pre., w 1901 — 24'6 prc., w 1902—22'4 pro., 
w 1903 — 19'9 pro., w 1904-— 14■ 1 pro., w 
1905— 15‘3 pro., w 1906—11'5 pro., a w roku 
1907— 12o pro. — Obecna więc epidemia, 
jakkolwiek uporczywa, nic odznacza się śmier­
telnością anormalną.

W owych 11-stu ostatnich latach najwię­
kszy przyrost chorych zdarzał się w rozmai­
tych miesiącach; i tak: w Blatach maximum, 
to przypadało na październik, w 3 na grudzień, 
w 2 latach na styczeń, raz na sierpień (rok 
1903), raz na wrzesień, raz na listopad. — 
W roku bieżącym najwięcej wypadków było we 
wrześniu (296); pierwsza połowa października 
przyniosła ich 101.

Związek stowarzyszeń zarobkowych  
i gospodarczych. Wczoraj przed południem 
rozpoczęły się we Lwowie dwudniowe obra­
dy XXXIV. walnego zgromadzenia delegatów 
Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych, przy udziale 98 delegatów.

Na pierwsze posiedzenie plenarne, któ­
re odbyło się o godz. 9 rano w sali posie­
dzeń Gal. Kasy Oszczędności, przybyli mię­
dzy innymi JE. P. Marszałek kraju, Stani­
sław hr. Badeni, sekretarz czeskiego Związ­
ku stow. zarobkowych p. Ilner, Andrzej ks. 
Lubomirski, Zdzisław lir. Tarnowski, dyr. 
Zgórski i i.

Obrady zagaił prezes Związku p. Woj­
ciech B i e c h o ń s k i ,  który, powitawszy przy­
byłych gości, nakreślił obraz działalności 
wydziału w ubiegłym okresie administracyj­
nym, poczem omawiał sprawę ubezpieczenia 
urzędników, sprawę zmiany ustawy o stowa­
rzyszeniach, zmianę, statutu i t. d.

Przemawiali nastepnieZ .hr. T a r n o w ­
s k i  imieniem Stowarzyszenia wząj. ubezpie­
czeń urzędników prywatnych, p. I l n e r  (po 
polsku i po czesku) imieniem czeskich sto­
warzyszeń gospodarczych, A. ks. L u b o m i r ­
s k i  imieniem „Ligi pomocy przemysłowejL‘ 
i „Centr. Związku fabrycznego" — poczem 
przystąpiono do wyboru prezydyum.

Przewodniczącym wybrany został Wła­
dysław ks. Sapieha, zastępcami przewodni­
czącego ks. Aleksander Walenta i radca Eug. 
Pieroźyński, sekretarzami pp. Turski i Bro- 
dzicki.

Po uchwaleniu regulaminu obrad, dyr. 
dr. A d a m  przedstawił wnioski w sprawie 
zmiany statutu związkowego. Zmiany te mają 
na celu powołanie do życia kół okręgowych 
lub zawodowych, opartych na ugrupowaniu 
terytoryalnem, albo zawodowem poszczegól­
nych rodzajów stowarzyszeń; dopuszczenie 
do Związku spółek z ograniczoną odpowie­
dzialnością, opartych na ustawie z 9 grudnia 
19015 ; zatwierdzenie zarządów kół okręgo­
wych lub zawodowych; zwoływanie w poro­
zumieniu z niemi walnych zgromadzeń, a 
wreszcie uzupełnienie wydziału trzema przed­
stawicielami z kół zawodowych.

Wnioski odesłano do komisyi statuto­
wej.

Sprawozdanie wydziału z czynności za 
czas od 1 października 1907 do 30 września 
1908 i dokonanych lustracyj, odesłano do 
komisyi budżetowej.

Z porządku dziennego p. S e m e t k o w -  
s k i przedstawił wnioski komisyi kontrolu­
jącej o zamknięciu rachunkowem na r. 1907
i preliminarz budżetu na rok 1908. — We 
wnioskach tych komisya proponuje udziele­
nie wydziałowi absolutoryum z czynności i 
rachunków za rok 1907, dalej stworzyć z 
corocznych nadwyżek kasowych specyainą 
rezerwę Związku, a z tegorocznej nadwyżki 
przeznaczyć 600 koron na fundusz przemy­
słowy Związku. Wnioski te odesłano również 
do komisyi budżetowej.

Następnie dyr. T e r e n k o c z y  refero­
wał sprawozdanie o Banku związkowym, a 
stwierdziwszy, iż Bank rozwija się jak naj­
pomyślniej, czego dowodem jest osięgnięta 
suma 9 milionów kapitału, wykazywał po­
trzebę podwojenia kapitału zakładowego.

Dyr. F I  m e r  przedstawił wnioski w 
sprawie reformy ustawy z 9 kwietnia 1873, 
domagające się: usunięcia z projektu rządo­
wego postanowień, ograniczających autono­
mię stowarzyszeń, które, istniejąc na podsta­
wie ustawy z r. 1873, wykazały, iż bez tej 
opieki rządu mogą się pomyślnie lozwijać; 
nieograniczania stowarzyszeń kredytowych 
w sprawie przyjmowania wkładek oszczędno­
ści od członków i nieczłonków, a dozwole­
nia spółkom wytwórczym i innym na przyj­
mowanie wkładek tylko od członków; nało­
żenia w ustawie obowiązku i ogólnych norm 
tworzenia funduszu rezerwowego.

Dalsze wnioski określają termin przej­
ściowy dla zmiany statutów w myśl nowej 
ustawy,_ domagają się rewizyi ustawy podat­
kowej i ustaw o należytościach bezpośre­
dnich, przygniatających stowarzyszenia, a 
wreszcie poczynienia kroków u Koła polskie­
go o poparcie sprawy u Rządu.

Wnioski odesłane do komisyi.
P. H o r o s z k i e w i c z  przedłożył z ko­

lei wnioski w przedmiocie zakładania kół o- 
kręgowych stowarzyszeń zawodowych i odby­
wania zjazdów okręgów w miarę uznania za­
rządu.

Także te wnioski przekazano komisyi.
P. K u s i b a przedłożył wnioski w kwestyi 

ubezpieczenia pracowników stowarzyszeń w 
myśl ustawy z 9 grudnia 1906, które ode­
słano do specyalnej komisyi. Wnioski te za­
lecają stowarzyszeniom, by przystąpiły do 
układów z Towarzystwem wzajemnych ubez­
pieczeń urzędników prywatnych we Lwowie, 
jeżeli: a) Towarzystwo to otrzyma prawo za­
kładu zastępczego; b) zostanie utworzony w 
Towarzystwie oddział urzędników stowarzy­
szeń związkowych; c) jeżeli w opłatach za 
ubezpieczenie dodatkowe poczynione zostaną 
możliwe ustępstwa, wreszcie d) jeżeli w wy­
dziale centralnym Towarzystwa zapewnione 
zostaną dwa miejsca delegatom Towarzystw 
związkowych. Wnioski przekazano komisyi.

Z kolei p. dyr. O l s z e w s k i  postawił 
wniosek w sprawie założenia wzorowej spółki 
maszynowej, który odesłano do komisyi ma­
szynowej.

P. A j (1 u ki e w i cz, dyrektor spółki po- 
wroźuiezej z Radymna, poruszył sprawę przy­
stępowania Towarzystw do Spółki.

Po odesłaniu jeszcze dwu wniosków do 
komisyi wnioskowej, dokonano wyboru ko­
misyi, poczem przewodniczący zamknął obra­
dy, naznaczając następne posiedzenie na ra ­
no dnia dzisiejszego.

Dzisiaj przed południem obrady toczyły 
się w dalszym ciągu. Sprawozdanie z braku 
miejsca podamy w następuym numerze.

C. k. nprzyw.

Assieura/Joni General i w Tryeście
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n e y a  d l a  G a l i c y  i i 
B u k o w i n y ,  we L w o w i e ,  p r z y  u 1 i cy 

S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.
IV miesiącu wrześniu 1908 r. w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 1.505 wniosków 
na sumę 11,193.387 koron 78 hal., a wysta­
wiono 1.288 połic na sumo 9,814.444 koron 
10 hal.

Od dnia 1 stycznia 1908 podano 14.860 
wniosków na sumę 114,729.697 koron 48 hal., 
a wystawiono 12.720 polio na sumę 99,106.844 
koron 53 halerzy.

Zgłoszone od 1 stycznia 1908 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 6,885.093 koron 20 ha­
lerzy.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wrego, wynosił w dniu 31 grudnia 1907 r. 
917,014.396 koron 99 hal. w kapitałach i 
1,796.397 kor. 62 1>. w rentach na 125.445 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
264,156 557 kor. 24 h. Zapłacono szkody w r. 
1907 w dziale życiowym wynoszą 15,-345.532 
kor. 4 L., a w wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 899,042.935 
kor. 20 ind.

S e j m .

(20 posiedzenie I. sesyi IX . peryodu).
Lwów, dnia 17 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek kraj. Stanisław hr. B a d e n i  
o godzinie 10 minut 40 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytał sekretarz p. Stanisław Hen­
ryk hr. Ba d e n i  .wniesione petycye.

P. ks. S e n y k  popierał petycyę dya- 
ków trzech dyecezyj o unormowanie ich pra­
wnych stosunków, a p. D u d y k i e w i c z  pe­
tycyę mieszkańców przedmieścia drohoby- 
ckiego Zadwórza, skierowaną przeciw uchwale 
rady m. Drohobycza w sprawie sprzedaży 
50 morgów tłoki.

Z kolei zabrał głos Komisarz rządowy 
Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzimierz 
hr. L o s  i odpowiedział na interpelacje pp. 
Battaglii i tow., Lewickiego i tow., Stapiń- 
skiego i tow. w sprawie zajść przy ul. Bra- 
jerowskiej w d. 27 września b. r.

Interpelanci zapytywali, czy dochodzenia 
w tej sprawie zarządzono, czy Rząd zamie­
rza pociągnąć do odpowiedzialności organa 
policyjne, o ile zawiniły i co zamierza Rząd 
uczynić celem zapobieżenia na przyszłość po­
dobnym zajściom.

P. Komisarz rządowy odpowiedział, że 
natychmiast po owych zajściach JE. P. Na­
miestnik wydelegował radcę Dworu Zimne­
go do przeprowadzenia dochodzeń, który prze­
słuchał przedewszystkiem organa policyi, któ­
re przy tera zajściu interweniowały, a na­
stępnie wezwał ogłoszeniami w dziennikach 
wszystkich, którzy postępowaniem organów 
policyi czują się dotniętymi, ażeby u niego 
się zgłosili, a nadto odniósł się do jednego 
z przywódców partyi socyalno-demokraty­
cznej o wymienienie świadków. Skntkiem te­
go zgłosiło się 15 osób, jako cieleśnie obra­

żonych, z których 12 poddało się oględzi­
nom lekarskim, a ze świadków, wymienio­
nych przez partyę soc.-dem., zjawiło gię 18. 
Wszystkie te osoby przesłuchano z jak naj­
większą dokładnością.

Następnie P. Komisarz rządowy opisał 
szczegółowo na podstawie przeprowadzonych 
dochodzeń znane zajścia w ul. Brajerowskiej 
i dodał: Z przedstawionych faktów okazuje 
się, że polieya zachowywała się póty biernie, 
póki manifestanci obracali się w legalnych 
granicach. Komisarz policyi wystąpił dopiero 
wtedy, gdy przez wygłaszane w ul. Braje­
rowskiej mowy naruszono przepisy ustawy o 
zgromadzeniach. Wynika więc z tego, źe ko­
misarz policyi Tauer w poczuciu odpowie­
dzialności za naruszenie ustawy spełnił tyl­
ko ciężący na nim obowiązek. Ubolewać zaś 
należy, że publiczność nie usłuchała od razu 
wezwania jego do rozejścia się, tak, że mu­
siał odwołać się celem przeprowadzenia swe­
go zarządzenia do interwencyi żołnierzy po­
licyjnych. Gdy jednak dochodzenia wykazały 
fakty, wskazujące na to, że poszczególni żoł­
nierze przy opróżnianiu ulicy dopuścili się 
użycia broni, Namiestnictwo odstąpiło akty 
dochodzenia właściwej władzy wojskowej, ce­
lem przeprowadzenia postępowania wojsko- 
wo-sądowego przeciw tym żołnierzom, którzy 
sami przyznali się, że zrobili użytek z broni, 
lub których o to obwiniono.

Oo do zapytania, jakich środków zamie­
rza Rząd użyć, celem zapobieżenia podobnym 
zajściom na przyszłość, P. Komisarz rządowy 
oświadczył:

Po p i e r w s z e :  Władze polityczne tak, 
jak obecnie, każdym razem badać będtą ściśle 
podniesione przeciw ich organom zarzuty i 
w razie poszlak co do winy odstąpią sprawę 
sądowi, celem pociągnięcia winnych do odpo­
wiedzialności.

Po d r u g i e :  Ważnym środkiem przeciw 
nadużyciom broni byłoby niewątpliwie lepsze 
wyszkolenie żołnierzy policyjnych. Wobec 
wzmagających się niepomiernie zadań służby 
bezpieczeństwa publicznego w miastach, spe- 
cyalnie we Lwowie, zwiększenie liczby żoł­
nierzy policyjnych nie postąpiło dotychczas 
równomiernie. Skutkiem tego żołnierze ci, 
nieraz młodzi wiekiem i niedoświadczeni, tak 
są przeciążeni służbą, że wszechstronne ich 
wykształcenie we wszystkich kierunkach słu­
żby jest utrudnione. O ile jednak warunki 
pozwolą, będzie usilnem staraniem Namiestni­
ctwa dążyć do jak najlepszego wykształcenia 
żołnierzy policyjnych.

Po t r z e c i e :  Jakkolwiek każde podo­
bne starcie straży policyjnej z ludnością jest 
wypadkiem ubolewania godnym i władze 
wszelkich dokładają starań, ażeby im o ile 
tylko można zapobiegać, to jednak jednym 
zj głównych warunków zapobieżenia podo­
bnym zajściom jest zachowanie się publi­
czności, od której domagać się trzeba, ażeby 
nie stawiała oporu zarządzeniom organów 
policyjnych, które bądź to przestrzegając 
przepisów ustawy, bądź działając w interesie 
porządku publicznego, spełniają to, co nie­
wątpliwie jest ich obowiązkiem.

Następnie po rusku odpowiedział hr. 
Łoś w tym samym duchu na wniesioną w tej 
sprawie interpelacyę p. Lewickiego.

(Przemówienie P. Wiceprezydenta hr. 
Łosia w tej sprawie w dosłownem brzmie­
niu podamy w następnym numerze. P. P-.'

Z kolei zabrał głos p. R a y s k i  i od­
powiedział jako przewodniczący komisyi szkol­
nej na wczorajsze zapytanie p. dr. Oleśni­
ckiego. Mówca zauważył, że komisya ta od­
bywa codzień kilkugodzinne posiedzenie, lecz 
ma do załatwienia 20 wniosków i 1200 pe- 
tycyj. Mówca podziela obawę interpelanta, 
że ani połowa tych spraw nie będzie przez 
komisyę załatwiona, chyba, że Sejm obrado­
wałby jeszcze miesiąc. Komisya załatwia na 
pierwszem miejscu przedłożenia rządowe i 
Wydziału krajowego, a następnie dopiero 
wnioski samoistne posłów.

Z porządku dziennego przekazał Sejm 
w pierwszem czytaniu sprawozdanie Wydzia­
łu krajowego: w sprawie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Przemyślanach na za­
ciągnięcie pożyczki w kwocie 68.400 kor. na 
pokrycie jednej trzeciej części kosztów budowy 
dojazdów kolejowych, w pow. przemyślań- 
skim, do linii kolejowej Lwów-Podhajce — 
komisyi administracyjnej; w sprawie pety- 
eyi gminy m. Lwowa o zmianę § 21 usta­
wy budowniczej dla miasta Lwowa z 21 
kwietnia 1885 Dz. u. kr. nr. 31 —■ komisyi 
gm innej; a sprawozdanie o zamknięciu ra­
chunków fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
za r. 1906 i 1907 — komisyi budżetowej.

Z kolei uchwalił Sejm w drugietn i 
trzeeiem czytaniu ustawy, zezwalające gminie 
Sieniawa na pobór podwyższonych opłat 
gminnych od napojów spirytusowych i pi­
wa,  ̂ a gminie m. Wadowice na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa, 
miodu, maliniaku, wiśniaku, dereniaku lub 
innych przetworów owocowych, zawierają­
cych alkohol.

Następnie przystąpiła Izba do dyskusyi 
szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi 
drogowej z czynności departamentu IV. Wy­
działu krajowego w sprawach drogowych za 
czas od 1 listopada 1906 do 31 marca 1908,

oraz o wnioskach i petycyaeii w sprawach 
ukrąjowienia dróg i o petycyach w sprawie 
zasiłków na drogi.

W dyskusyi zabierali głos pp.: dr. Ko 
roi ,  M a r y e w s k i ,  dr. J a b ł o ń s  ki, M e ru ­
n o  wi c z ,  T. S t a r u c h ,  poczem wszystkie 
wnioski komisyi drogowej, jakoteż rezolucje 
pp. dr. Korola i dr. Dolińskiego Izba uchwa­
liła. Eezolucyę p. T. Starucha odrzucono.

P. S k w a r k o  referował z kolei spra­
wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego o udziela­
niu pożyczek bezprocentowych na osuszanie 
i drenowanie gruntów. Referent wniósł o 
przyjęcie odnośnego sprawozdania Wydziału 
krajowego do wiadomości, a zarazem o pole­
cenie temuż Wydziałowi, aby zorganizował 
systematyczną kontrolę robót drenarskich, 
wykonywanych przy pomocy pożyczek bez­
procentowych, przez doświadczonych inży­
nierów.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabiera­
li głos pp. ks. Ś t o j a ł o w s k i, P i 1 a t i K i- 
w e 1 u k uchwalono wnioski komisyi gospo­
darstwa krajowego.

W dalszym ciągu posiedzenia przekazał 
Sejm Wydziałowi krajowemu do zbadania 
wniosek p. Merunowieza i petycyę Rady pow. 
we Lwowie w sprawie utworzenia sądu pow. 
w Jaryczowie nowym, oraz petycyę gminy 
Trzebownisko w sprawie wydzielenia jej z 
okręgu sądu powiatowego i urzędu podatko­
wego w Głogowie, a przydzielenia do okręgu 
sądu powiatowego i urzędu podatkowego w 
Rzeszowie.

P. W r z e ś n i o w s k i przedłożył nastę­
pnie sprawozdanie komisyi prawniczej o wnio­
sku p. dr. Adolfa Brunickiego i tow. o fun­
duszach sierocych, tudzież w sprawie pety- 
cyi Rady opiekuńczej w Krakowie o budowę 
krajowych zakładów sierocych i o zmianę 
ustaw co do utrzymania i wychowania dzieci.

Referent imieniem komisyi postawił na­
stępujące wnioski:

1. Sejm wzywa Rząd, ażeby już w r 
1909 przedłożył Radzie państwa projekt usta­
wy, mocą której kasy sieroce zbiorowe prze­
kazywałyby krajom na cele wychowania dzie­
ci bez opieki, zaniedbanych i na zaniedba­
nie narażonych całkowitą sumę nadwyżek z 
obrotu, jakie wypadną z końcem r. 1910 i lat 
następnych, zatrzymując tylko odpowiednią 
rezerwę.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby jak najrychlej-wziął pod rozwagę spra­
wę utworzenia przynajmniej dwu krajowych 
zakładów sierocych i w tym celu obmyślił 
odpowiednie źródła finansowe, z których ko­
szta założenia i utrzymania takich zakładów 
mogłyby być pokryte — i na najbliższej sesyi 
przedłożył Sejmowi sprawozdanie.

3. Sejm wzywa Rząd, ażeby jak najry­
chlej uregulował w drodze ustawowej wycho­
wawczą opiekę nad sierotami i zaniedbane- 
mi dziećmi na koszt publiczny.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. ks. S to j a ł  o w s ki. 
Mówca omawiając przedłożone przez komisyę 
rezolucye, wyraził zdanie, że pierwsza z nich 
jest niepotrzebną, gdyż Rząd nadwyżki kas 
sierocych z pewnością^przyzna krajom i rzecz 
ta nie ulega żadnej wątpliwości. Druga re- 
zolucya w sprawie założenia dwu krajowych 
zakładów sierocych, jest — zdaniem mó­
wcy — poniekąd w sprzeczności z dawniej- 
szem poleceniem, aby Wydział krajowy za­
jął się sprawą powiatowych domów sierocych 
Te ostatnie są o wiele lepsze. Mówca wogóle 
nie jest za wychowaniem kasarnianem, gdyż 
niema nawet możliwości, żeby w takich cen­
tralnych zakładach można umieścić 40.000 
sierot, jakie są w kraju.

Omawiając następnie poruszoną przez 
komisyę myśl opłat krajowych na rzecz sie­
rot, zgadza się mówca na takie opłaty, byle 
płacili je jedynie kawalerowie i małżonkowie 
bezdzietni.

Oo się tyczy trzeciej rezolucyi, to mó­
wca nie widzi racyi, dlaczego ustawę uchwa­
lać mają w Wiedniu, zamiast by ją uchwalił 
Sejm krajowy. Mówca domaga się przeto, 
albo skreślenia tej rezolucyi, albo stosownej 
zmiany jej t. j. polecenia Wydziałowi krajo­
wemu, aby przedłożył projekt odpowiedniej 
ustawy krajowej.

W końcu postawił mówca dodatkową 
rezolucye, odstępującą Wydziałowi krajowe­
mu petycyę Tow. gniazd rodzinnych o udzie­
lenie pożyczki, do możliwego uwzględnienia.

P. M a r y e w s k  i, jakkolwiek jest tego 
zdania, że domy sicrocińskie po powiatach 
byłyby najpraktyczniejsze, to jednak ze wzglę­
du na smutny stan finansów powiatowych 
musi się oświadczyć tylko za rezolucyą korni- 
syi w sprawie krajowych zakładów sierocych.

P. T. S t a r u c h  popierał rezolucye p. 
ks. Stojałowskiego.

Przemawiali jeszcze pp. A. br. B n i ­
n i e  ki, K i w e l u k ,  ks. S t o j a ł o w s k i  i 
referent p. W r z e ś n i o w s k i ,  poczem w 
•głosowaniu przyjęto wszystkie wnioski komi­
syi prawniczej i rezolucye p. ks. Stojałow­
skiego w sprawie sierocej ustawy krajowej 
i w sprawie petycyi Tow. gniazd rodzinnych 
o pożyczkę. Odrzucono natomiast rezolucye 
tego posła w sprawie zakładania powiato­
wych zakładów sierocych.

GOSPODARSTWO I H A I B E
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W dalszym ciągu posiedzenia przeka­

zał Sejm, w myśl wniosku komisji prawni­
czej, petycję gminy Wnika mazowiecka o 
wydzielenie z okręgu sądu powiatowego w 
Ułmowie i przydzielenia do o k r ę g u  sądu pow. 
w Rawie ruskiej, Wydziałowi krajowemu do 
zbadania.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp.: dr. G ó r s k i ,  ks. S t o j a ł o w s k i ,  
dr. Ma i  s s i M a r y e w s k i ,  uchwalił Sej w 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o obo­
wiązku właścicieli douiów w gminie m. Tar­
nowa połączenia swych domów z miejskim 
wodociągiem, tudzież o zezwoleniu tej gminie 
na pobór gminnego podatku od czynszów 
najmu, oraz opłat gmirutych na urządzenie, 
utrzymanie i rozszerzenie wodociągu miej­
skiego.

Następnie przekazał Sejm petycję mie­
szkańców gminy Kuty staro o zwolnienie od 
myta mostowego w Zabłotowie Wydziałowi 
krajowemu do zbadania.

Tego samego losu doznały, w myśl wnio­
sku komisyi drogowej, dalsze petycye: sto­
warzyszenia fiakrów w Stanisławowie o uwol­
nienie od opłaty kopytkowegc; gminy Dawid- 
kowce, pow. czortkowskiego, o zniesienie, 
ewentualnie przeniesienie rogatki na gościńcu 
Skała-Czortków; gminy Wola dalsza, pow. 
łańcuckiego, o subwencję na ukończenie bu­
dowy drogi gminnej; oraz gmin Medynia 
głogowska, Medynia łańcucka i Pogwizdów 
o budowę drogi od gminy Czernej do Nie- 
nadówki.

Z kolei przekazał Sejm w pierwszcm 
czytaniu: wniossk p. S k o ł y s z e w s k i e g o  
w sprawie uregulowania granic między po­
wiatami krakowskim i wielickim — komisyi 
administracyjnej; togo samego posła wniosek 
w sprawie uregulowania einigracyi zarobko­
wej i osadniczej — komisyi dla reform agrar­
nych; wniosek p. M y j a k a  w sprawie przy­
spieszenia regulacyi potoku „Czarna woda“, 
w pow. nowosądeckim — komisyi gospodar­
stwa krajowego; wniosek p. A. bar. B r  un i ­
cki  e g o  o zmianę § 57. ustawy z 17 lipca 
1876 nr. 28 Dz. u. kr. w tym kierunku, że 
kary pieniężne za przestępstwa polowe mają 
wpływać do funduszu ubogich tej gminy, w 
której obrębie przestępstwa te popełnione zo­
stały — komisyi prawniczej; wniosek p. So- 
d o m o r y  w sprawie budowy normalno­
torowej kolei z Podhajec do stacyi Du- 
bowce, na szlaku Stanisławów-Lwów — ko­
misyi kolejowej; wniosek p. W i t o s a w spra­
wie objęcia na fundusz krajowy kosztów le­
czenia i utrzymania ubogich, przynależnych 
do Gaiicyi — komisyi sanitarnej; wnio­
sek p. T. S t a r u c h a  w sprawie ustanowie­
nia w miasteczku Kozowa, pow. brzeżańskie- 
go, stacyi ogierów rządowych — komisyi go­
spodarstwa krajowego; wniosek p. dr. M a k u ­
c h a  w sprawie rozdziału powiatu buczackiego 
na dwa powiaty: Buczacz i Uście zielone i w 
sprawie kreowania starostwa w miejscowości 
Uście zielone — kom. administracyjnej; wnio* 
sek p. S z w e d a  w sprawie zniżenia kosztów 
przewozu kainitu — komisyi solnej, drugi 
zaś wniosek tego posła w sprawie ponosze­
nia przez Rząd jednej trzeciej części kosztów 
budowy i utrzymania szkół ludowych i płacy 
nauczycieli — komisyi szkolnej; wniosek 
p. B a t t a g l i i  z projektem ustawy o języku 
urzędowym władz państwowych — komisyi 
administracyjnej; wniosek p. A. S t a r u c h a  
w sprawie ustanowienia w Baligrodzie stacyi 

-ogierów rządowych — komisyi gospodarstwa 
krajowego; wniosek p. S k a r b k a  z projektem 
statutu kraj. Zakładu ubezpieczenia bydła — 
komisyi dla reform agrarnych; wniosek p. A. 
S t a r u c h a  o utworzenie starostwa w Bali­
grodzie — komisyi administracyjnej.

JE. P. Marszałek krajowy zaprosił na­
stępnie posłów na nabożeństwo, które od­
będzie się jutro w kościele arehikatedralnym 
ku uczczeniu 50-letniego Jubileuszu kapłań­
stwa Ojca św. i na Akademię jubileuszową 
w sali Filharmonii.

Odczytali jeszcze sekretarze zgłoszone 
wnioski i interpelacje, poczerń o godz. 3'80 
po południu zamknął JE . P. Marszałek kra­
jowy posiedzenie, naznaczając następne na 
poniedziałek, godz. 10 rano.

OSTATNIA POCZTA.
=  Wiener Ztg. ogłasza: Na j j .  P a n  

udzielił Najw. sunkcyi uchwalonemu przez 
Sejm galicyjski projektowi ustawy, zmienia­
jącej kilka postanowień ustawy o wodocią­
gach dla miasta Krakowa z 12 sierpnia 1899, 
Dz. u. kr. nr. 24.

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na Zam­
ku w Budzie przybyłego do Budapesztu am­
basadora przy Watykanie, hr. Szecsen.

=  Do Budapesztu przybył austro-wę- 
gierski poseł w Pekinie, Kuczyński.

=  Z Pragi donoszą: N i e m i e c c y  p o ­
s ł o w i e  S e j m u  c z e s k i e g o  odbyli wczo­
raj w południe konferencyę, poświęconą sfor­
mułowaniu żądań Niemców i wydaniu mani­
festu do niemieckiej ludności.

Następnie odbyła się druga konferen- 
cya, na której byli również niemieccy posło-

! wie do Rady państwa z Czech i która zaj­
mowała się, utworzeniem specjalnej komisyi 
do przeprowadzenia jednolitego postępowania 
stronnictw niemieckich w Radzie państwa.

Czescy posłowie również mieli konfe- 
rencyę dla wyboru komisyi w celu porozu­
mienia się stronnictw czeskich Rady pań­
stwa.

Czescy posłowie wydają dziś odezwę 
do ludu.

Praska Rada miejska postanowiła wydać 
manifest do ludności, piętnujący postępowa­
nie Niemców.

Ozi-sey narodowi socjaliści odbyli onc- 
gdaj wif&zorem zgromadzcTnie w sprawie sej­
mowej f.tf-nny wyborczej, poczem uczestnicy 
ruszyli ku Bergstein, polieya ich jednak roz­
proszyła. Demonstranci małemi grupkami prze­
ciągali po różnych ulicach, dopuszczając 
się wybryków. Wybito szyby w kilku do­
mach, a między innymi w redakcyi młodo- 
czeskiego dziennika Den. Demonstranci, prze­
ważnie młokosi, zbili kilka lamp łukowych, 
znieważyli przechodniów, a między innymi 
2 chorwackich studentów. Zaburzenia trwały 
do północy. Polieya przedsięwzięła 8 are­
sztowań

=  W sprawie urzędowej gazety Sto­
licy św. donosi nasz rzymski korespondent 
(D)\ W  dalszym ciągu administracyjnych re­
form w Watykanie, jakie zaprowadza Pius
X., ukaże się z początkiem przyszłego roku 
urzędowa gazeta pod tytułem Acte Sanctae 
Serlis, redagowana w języku łacińskim, która 
zamieszczać będzie wszelkie dekrety papie­
skie i rozmaitych kongregacji Watykanu w 
miarę, jak będą wydawane i jak bywa w roz­
maitych państwach, żaden dekret nie będzie 
miał mocy obowiązującej zanim się nie ukaże 
w A dach, wydawanych dwa razy na miesiąc. 
Dotychczas Stolica Apostolska nie miała or­
ganu urzędowego w właściwem tego słowa 
znaczeniu. Osscwatore Romano ogłaszał tylko 
ważniejsze, dekrety papieskie w dziale urzę­
dowym, co do innych zaś zachowany był 
zwyczaj, dziś już przestarzały, przybijania ich 
tekstu na drzwiach bazyliki św. Piotra i La- 
teranu, ad valvas Sancli Petri. Ustanowienie 
gazety oficjalnej będzie nierównie prakty- 
czniejszern i wygodniejszem, co znów nie 
przeszkadza, że Osservatore Romano będzie, 
jak dotąd, ogłaszał encykliki i ważniejsze 
dekrety papieskie.

T U B A M I G A M  LWOWSKIEJ

Kraków, 17 października. (7 cl. pry w). 
Z powodu oporu biernego urzędników ruchu 
kolei Północnej przybyli tu z Morawskiej 
Ostrawy: inspektor ruchu Kessler i st. re­
wident Gangi, celem przyspieszenia ekspedy­
cji pociągów. Interwencya ich okazała się 
bardzo skuteczną i doprowadziła do tego, że 
osłabiła nadzwyczaj skutki biernego oporu. 
Wyekspedyowano kilka pociągów, stojących 
na stacyi, a z Podgórza sprowadzono 10 po­
ciągów tam stojących i także je wyekspe­
dyowano. Dziś na stacyi panuje ruch nor­
malny jak przed rozpoczęciem biernego o- 
poru.

Kraków, 17 października. (Tel. pr.). 
Dziś w nocy w Prądniku czerwonym, na go­
ścińcu prowadzącym do Królestwa Polskie­
go, żołnierze z pobliskiego fortu znaleźli le­
żącego w rowie nieprzytomnego mężczyznę, 
zranionego trzema strzałami rewolwerowymi 
w ramię, łopatkę i kręgosłup. Wezwano po­
gotowie ratunkowe, które go opatrzyło. Ra­
niony podał, że nazywa się Walenty Jan­
kowski, pochodzi ze Skały w Królestwie 
Polskiem i że padł ofiarą rabunku. — Gdy 
wczoraj wieczorem wozem i końmi powracał 
z targu w Krakowie, gdzie sprzedał kartofle, 
do domu, napadło na niego trzech rabusiów, 
zranili go strzałami i zabrali wóz i konie, 
oraz pieniądze, które miał przy sobie. Pogo­
towie ratunkowe odwiozło go do szpitala. 
Stan .jego budzi poważne obawy. — Zandar- 
merya i polieya rozwinęły energiczne śledz­
two.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 17 października. Prognoza na 

18 paźdzernika. W G a i i c y i  w s c h o d n i e j :  
Przeważnie pięknie, słabe wiatry, chłodno, 
utrzymujący się stan pogody, pięknie.

W G a i i c y i  z a c h o d n i e j :  Pogoda 
piękna, słabe wiatry, temperatura mało zmie­
niona miejscami mgła poranna, pięknie.

Sędziami powiatowymi zamianowani zo­
stali sekretarze sądowi: Aleksander G ry ­
g i  e w s  k i  w Mikołajowie, Karol T u n i k  o w- 
s k i  w Kutacli, Wojciech T w o r o w s k i  w 
Przemyślanach; sekretarzem zamianowany 
adjunkt Stanisław D o n i c h t  z Liska w Za- 
łoźcach.

Przeniesieni zostali radcy sądowi: Hen­
ryk G ó r a l s k i  z Bełza do Stryja, Karol R y- 
b o t y c k i  z Chodorowa do Sambora, Józef 
H o r i t z a  z Podwołoczysk do Stanisławowa, 
Władysław K r o p  i ńs  ki  ze Stryja do Prze­
myśla, dr. Rudolf N e u m a n  n z Sanoka do 
Lwowa, Ignacy K r a s o w s k i  w Starejsoli 
do Sambora, Paweł B i l i ń s k i  z Mikołajo­
wa do Brzeżan, dr. Jan I l o s e r  z Brzeżan, 
Tadeusz R y b i c k i  z Janowa i Józef R o m a ­
no  w i c z ze Złoczowa, wszyscy trzej do Lwo­
wa, Bazyli M a 1 a r k i e w i c z z Sambora do 
Przemyśla, Jan O g o n o w s k i  z Brzeżan do 
Przemyśla, Adolf N e c h a y  z Kołomyi do 
Lwowa, dr. Józef H a ń c z a k o w s k i  z Otty- 
nii do Stanisławowa, Eliasz F r a e n k e l  z 
Przemyśla do Sanoka;

zamianowani radcami sądowymi sekre­
tarze: Kazimierz P i o t r o w s k i  ze Lwowa 
w Samborze, Jan G a i l h o f e r  w Stryju, 
Stanisław A l b i n o  w s k i  z Przemyśla w Sta­
nisławowie, dr. Konstanty R y b i c k i  w Stry­
ju, MiehałJ D r  o h o ini r e c k  i w Kołomyi, 
Edward D o b o s z  y ń s k i  z Wado wic w Sa­
noku, Kazimierz B r z e z i ń s k i  z Przemyśla 
w Samborze, Józef P a w ł o w i c z  ze Stryja 
w Kołomyi, dr. Dawid E n g e l  w Tarnopolu, 
Jan P e ł e ń s k i  w Sanoku, Włodzimierz Ko­
z a k i e w i c z  w Samborze, Adam H a r l e n -  
d e r  z Przemyśla w Brzeżauach, Aleksander 
M o g i l n i c k i  w Stanisławowie, Antoni G a­
w l i k  z Jarosławia w Kołomyi, Aleksander 
Mi s k y  ze Lwowa w Złoczowie, Aleksander 
F e d o r o w i c z  z Krakowa w Stanisławowie

W iedeń, 17 października. Z okazy i pro­
jektowanych przez Zarząd kolei państwowych 
na najbliższy czas zarządzeń w sprawie po­
lepszenia położenia służby kolejowej rozmai­
tej kategoryi, zastępcy organizacyi tej służby 
przedłożyli w ostatnim czasie Ministerstwu 
kolei memoryał. Ministerstwo kolei wyraziło 
wobec przedstawicieli kolejarzy gotowość u- 
względnienia zawartych w tym memoryale 
próśb. Po za ramami już planowanych za­
rządzeń będzie ustanowiony dodatek za służbę 
nocną, w minimalnej sumie jednej korony, 
rozszerzony on będzie na rozmaite kategorye 
służby; obowiązujące minimum  dla podurzę- 
dników i służby ulegnie poprawie, należytość 
za jazdę dla personalu maszynowego i pocią­
gowego będzie podwyższona zamiast o 20 prc. 
o 30 prc.; zapotrzebowanie na poprawę płac 
dziennych ma być podwyższone z dwu i pół 
miliona koron na trzy miliony. Zarząd kolei 
państwowych oświadczył gotowość zastano­
wienia się nad poprawą awansu urzędników 
kolei państwowych przy specyalnem uwzglę­
dnieniu tych urzędników 9 i 8 klasy rangi, 
którzy swego czasu przyjęci zostali z począ­
tkową pensyą 500 zł., dalej zastanowi się Za­
rząd nad uregulowaniem czasu pracy w war- 
statacb. Oprócz tego będzie wzięty pod roz­
wagę szereg innych spraw.

W iedeń, 17 października. P. Minister 
wojny gen. Scbonaieh i ambasador niemiecki 
p. Tschirsky powrócili tu z Budapesztu.

Trycst, 17 października. Dyrekcya ge­
neralna „Lloydu" austryackiego otrzymała ze 
Smyrny wiadomość, że okręt „Urania" wy­
ładował tam swoje towary i naładował nowe. 
Wynika ztąd, iż ruch bojkotowy zaczyna już

W iedeń, 1 7 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował prokuratora 
Państwa w VII. randze w Stryju, Wacława 
C z e r n e g o ,  prokuratorem w VI. randze w 
Stanisławowie.

W iedeń, 17 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: P. Minister sprawiedliwości zamia­
nował radcę sądu krajowego w Stanisła­
wowie, dr. Wiktora S w o b o d ę ,  prokurato­
rem Państwa w VII. klasie rangi w Stryju, 
przeniósł sekretarza sądowego w Załoźcach, 
Karola N e u h o f f a  do Brzeżan.

Budapeszt, 17 października. Plenarne 
posiedzenie Delegacji węgierskiej odbędzie 
się we wtorek. Na porządku dziennym etat 
Ministerstwa spraw zagranicznych.

Budapeszt, 17 października. Węgier­
skie Biuro korespondencyjne donosi : Wiado­
mości niektórych dzienników o przygotowa­
niach do mobilizacyi w niektórych punktach 
kraju, absolutnie nie odpowiadają faktom. 
Zaznaczyć należy, że powołanie rezerwy i re­
zerwistów zapasowych, co jest pierwszym 
warunkiem mobilizacyi, może nastąpić tylko 
na rozkaz Monarchy, a takiego rozkazu dotych­
czas nie wydano. Naturalnem zaś jest, że 
rozkaz taki nie mógł by pozostać w tajemnicy.

BeiTiu, 17 października. Król grecki 
przybył tu z wizytą do cesarza Wilhelma, 
który oczekiwał go na dworcu.

Paryż, 17 października. Przybył tu ros- 
syjski minister spraw zagranicznych Izwolski.

Loiulyu, 17 października. Podczas wczo­
rajszych obrad w Izbie gmin nad ustawą 
szynkarską, zaprotestował dep. Graydon prze­
ciw obradom nad tym przedmiotom w chwili, 
kiedy Izba powinna zająć się przedewszyst- 
kiem sprawą bezrobotnych. Gdy mimo we­
zwania przewodniczącego Graydon nie chciał 
protestów zaniechać, uchwalono wykluczyć 
go z posiedzenia. Graydon z uśmiechem przy­
jął to zarządzenie, a opuszczając salę, wołał, 
że czyni to z przyjemnością.

Sprawy wschodnie.
Sofia, 17 października. Rząd bułgarski 

wręczył zastępcy niemieckiemu odpowiedź na 
ostatni projekt niemiecki w sprawie kolei 
wschodnich. Nota oświadcza, że rząd bułgar­

ski gotów jest rozpocząć bezpośrednie roko­
wania z Towarzystwem kolei wschodnich ce­
lem nabycia linii kol ei  wschodnie!:. Z rzą­
dem tureckim nie będzie pertraktował. Sumę
15.000 franków wynagrodzenia za dzień, ja­
kiej domaga się Tow. kolei, uważa rząd buł­
garski za nienadającą się do dyskusyi. To­
warzystwu mogą być zwrócone tylko obecne 
dochody kolejowe. Podobnie rząd bułgarski 
zajmuje odmowne stanowisko także wobec 
żądania Turcyi co do zwrotu Iinij kolejowych 
w Rumelii wschodniej, jako własności tu­
reckiej.

W tutejszych kołach dyplomatycznych 
sądzą, że król Ferdynand nie podziela sta­
nowiska swego rządu i będzie się starał 
wpłynąć na rząd, aby zmienił swe stanowi­
sko w sprawie kolei wschodnich.

Sofia, 17 października. Dzienniki pół- 
urzędowe oświadczają, że rząd bułgarski nie 
zgodzi się na żadne wynegrodffiuie Turcyi 
za ogłoszenie niezawisłości Bułgaryi.

Kolonia, 17 października. Telegram na­
desłany do Korin. Ztg  z Berlina, porównywa 
stylizacyę paryską programu konferencyi mo­
carstw ze stylizacyą londyńską i stwierdza 
w nich różnicę eo do traktowania Krety i 
sprawy wynagrodzenia Serbii i Czarnogóry. 
Następnie zaś pisze: Cały charakter wiado­
mości Ag. Haoasa odznacza się pewną szorst­
kością, podczas gdy szczegóły, podane przez 
Biuro Reutera, bardziej uwzględniają inte­
resy Turcyi i prędzej mogą liczyć na jej 
aprobatę. Komunikat londyński, który uważać 
należy za autorytatywny, zupełnie zadowala­
jąco i wystarczająco rozwiązuje kwestyę i 
może napełnić Tnreyę przekonaniem, że Fran- 
eya, Anglia i Rossya chciały okazać dobrą 
wolę, aby stworzyć podstawę dla przyjaciel­
skiej wymiany zdań na konferencyi. Ogło­
szony projekt stanie się wówczas dopiero 
stanowczym, jeśli zgodzą się na niego wszyst­
kie mocarstwa.

K olonia, 17 października. Koelnische 
Ztg. omawia program kongresu ogłoszony 
przez Agencyę. Havasa i ubolewa, że nie ma 
w programie rękojmi dla nietykalności Tur­
cyi. Dobrem jest, że sprawa Dardaneli bę­
dzie wyłączona. Wyłączonem być także po­
winno postanowienie dotychczasowe, doty­
czące poprawy losu chrześcian w Turcyi, 
które dawało zawsze mocarstwom możność 
mieszania się do wewnętrznych spraw pań­
stwa tureckiego.

Konstantynopol, 17 października. Prasa 
tutejsza wyraża się po większej części z wiel­
ką rezerwą o programie konferencyi i sądzi, 
że program ten nie jest jeszcze oficjalnie 
ustalony.

Organ komitetu młodotureckiego ogła­
sza swój program konferencyi, niemożliwy 
do przyjęcia.

K onstantynopol, 17 października. Suł­
tan przyjął na posłuchaniu Aehmeta Rize, 
który ma wyjechać za granicę.

K onstantynopol, 17 października. U 
wielkiego wezyra Kiamila haszy odbyła sio 
wczoraj w nocy nadzwyczajna Rada mini­
strów, która zajmowała się bieżącemi spra­
wami politycznemi. Jak donosi dziennik 
Sabah, obradowano także nad programem 
konferencyi mocarstw.

Paryż, 17 października. Jemps gani 
ogłoszenie programu konferencyi przed prze­
dłożeniem go dyplomacyi do rozpatrzenia. 
Jest to już nie niepoprawnością, lecz wiel­
kim błędem. Każda zmiana przedsięwzięta 
dziś, po ogłoszeniu programu, będzie uważa­
na zâ  zwycięstwo jednej albo drugiej strony. 
Lepiejby o wiele było, gdyby program po­
został był tajemnicą.

Londyn, 17 października. Morning 
Post omawiając pismo odręczne cesarza Wil- 
hejma, doręczone przez ambasadora niemie­
ckiego w Wiedniu, Cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi, widzi w niem dowód poparcia Au- 
stro - Węgier przez Niemcy, co musi wywrzeć 
odpowiedni wpływ na państwa bałkańskie, 
gdyż muszą się przekonać, że na wypadek 
wojny nie mogą liczyć na poparcie żadnego 
z mocarstw, chociaż otaczają je one sym- 
patyą.

Port Said, 17 października. Biuro Reu­
tera donosi: Parowiec „Lloyda" austryackiego 
„Achilles" przybył tutaj, ale nie mógł wy­
ładować na ląd ani poczty, ani towarów, po­
nieważ licznie zebrany tłum groził załodze 
rewolwerami i nożami. „Achiles" odpłynął do 
Aleksandryi, aby tam oddać pocztę innemu 
okrętowi.

P ołożenie w K rólestw ie Polskiem  
i  w R ossyi.

Petersburg', 17 października. ( le l .p r .)  
Zarząd żandarmeryi wniósł skargę przeciw 
adwokatowi przysięgłemu Schillerwortowi, 
który występował jako obrońca w procesie 
o pogrom białostocki, oskarżając go o wzy­
wanie do buntu, o zamiar obalenia istnieją­
cego porządku i o wywoływanie nienawiści 
między jedną a drugą częścią ludności.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r o c h o w i o r k i .



pod mmmm fo b s a u c u
rww„Wozem Drzymały*

otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ul. Akademicka 1. 5,
l^ agaiynu  fflnyeh S e h a jfe ró s i)

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI," TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,

Stowarzyszenie urzędników c. k. PoSicyi. —
Zwracamy mvagr naszych czytelników na to, loteryo, 
która nie odwola-lnie odbędzie sio dnia 7 listopada 
1^08 na korzyść wdów i sierót. Pierwsze trzy główne 
wygrane t. j. 30,000, 5.000 i 1.000 koron ^wypłaca 
loterya gotówką po strąceniu 10 pro. i po uiszczeniu 
uprawnionego podatku loteryjnego. Kierownictwo Sto­
warzyszenia dołożyło wszelkich starań, aby dao wy­
grywającym tylko rodzime i dobrze wykonane, jak 
również cenne przedmioty i nie szczędziło kosztów 
celem bogatego wyposażenia swej loteryi tak pod 
wz^ledem ilości, jakoteż jakości. Los za 1 koionę 
nabyć można we wszystkich kantorach wymiany, 
kol lekturach loteryjnych i trafikach.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bolu.

Docent dentystyki
Dr. T e o d o r  B o h o s i e w i c z

ordynuje jak zwykle Jagiellońska 7.

Poszukuje się niemki,
katoliczki, w średnim wieku, do dziewczynki 
8 letniej, prócz nauki zajęcie się gospodar­
stwem. Czas zajęcia od 9 rano do 7 wieczór. 
Zgłoszenia, warunki oraz odpisy świadectw 
lub polecenia osób gdzie przebywała, do 
biura Sokołowskiego Lwów, Pasaż Ilaus- 

mana 9 dla „Kandydatki“.

DOM BANKOWY

S o k a l  i  L i l i a n .
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy uL Kilińskiego,

Utrzymuje na składzie

c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n a
FRANCUSKIE:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
an culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, La Theatr©, Las Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
W ramia, Rus. Frowi&nyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, OasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmarsa 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17 października 1908.

Hotel GeorgeJa.
PP. kr. W. Dzieduszycki z Jezupola, 

hr. J. Potocki z Podola, hr. S. Łoś z Cho- 
eima, R. Lewandowski z Korczówki, A. 
Kaempfe z Rzyczek, A. Juściński z Olszańcy, 
S. Korzeniowski z Bełkinia, L. Nitsch z Kra­
kowa.

Hotel Europejski.
PP. M. Sienkawski z Tomaszowa, L. 

Mikołajewicz z Gródka, F. Pieniążek z Na- 
gatczyny, T. Mokłowska ze Stryja.

Hotel „Narodna Hostynnycia".
PP. ks. A. Sienkiewicz ze Sarnek, M. 

Lewicki z Nadwórny.
Hotel kontynentalny.

PP. W. Słapa z Lusiny, J. Niepołom- 
ski z Peczeniżyna.

Hotel Dependence Bristol.
P. M. Kobylański z Czerniowiec.

Hotel Victoria.
P. M. Małobęeki z Huty szczerzeckiej.

C E I I I K

l w o w s k i e j  Izby h a n d l o w e j  i przemysłowej,
Lwów, dnia 17 października.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . •
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
» n 4jh pr. „ iós w 50 1.
„ „ 4 pre. „601. po 200 k.

w kra 4'Zspr. „ los w 51 1.
„ „ 4  pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziein. 4 pr. (pierw­
sza e ia i s y a ) .......................... .....

Tow. k: ed. galic. ziemsk. 4 pr.
i.Ofi w 411js l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.

Dal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu p r o p i n .5pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 eni.)

„ „ 4l/»pr.(3em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1803 ................................
Pciytwfca su- Lwowa 4 r>r. . . .

4 kc-awsa. .■i w »

IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat cesarski . . . . .
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rossyjskieh srebrnych 
„ „ papierowych

100 marek niemieckich . . . .

płacą |żąda]ą
walutą koron.
K h K h

565 — 572 —

400 — 410 —

552 — ■560 -

350 — 400 -

110 - 110 70
99 10 89 80
93 20 93 90

100 - 100 70
93 25

Go

93 95

y / — 

97 -
92 60 93 30

97 30 98 -
101 - 101 70

100 — 100 70
83 20 93 90
92 80 93 50

85 - 95 70
91 80 82 50
93 60 84 30

103 - - 110 -

11 30 11 38
19 0«. 18 30

250 50 352 50
251 - 253 -
1.17 20 117 60

g i e ł d y  w i © d © d s k ! © j .
Dnia 15 października 1803

płac* żąda;A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d .....................................
styczeń-lipiec.....................................

Jednolity dług państwa w srebrz*
luty-sierpien .  ..........................
kwiecień-Bsździernik . . . . .

85 85 
85-80

93-80
98-95

96  05

99-10
99-15

iioronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-75 155-75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 -  221 -

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 26P25 265-25
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-25 265-25

Listyzast.dom enpańet.pol20zł.5pr. 291-50 292’50

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..........................114-90 11510

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................. 96" — 96-20

€„ OMigacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5”/« pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57* pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks. Kudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

96—

95-50 

112-75 

455 -  

117-70 

95-50

95-85

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z v. 1887, 4 prc. (sr .).....................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północn*jj ces. Ferdynanda em.

s r. 1898, 4 p r e . ...........................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 prc. . . . . . .
Kol. bukowińskisi lokalnej za 400

kor. 4 p r . ..........................................
Kol. łialie. Karola Ludwika 4 pr. .
K--.I. lwowrfko-c*erti.-ja«gki*j sG oke

1894 4 j>r .....................
Kol, .iisyzs . Badolfa (Eaiakaa:in®i'- 

g ii)  Ł00 aarek 4 pr. . . .  113-90 114 90
"U. paastwa (krajów korony węgierskiej).

Wjg- sM a resta za 100 zł. 4 pr. . 109-80 110—  
x „ f ig  w  wal. kor. 4 pr. 92-30 92-50
„ A l- pr. regal. Cisy 4 prc. . . 140-50 144-50
„ poż. prasa, za 100 zł. (200 kor.) 184 50 388 50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 184 50 188-50

103-50
12110

95-60

95-70

97-60

97-90 

98 20

98—

98-10

98—

98-60

95-25
95-85

96-50

11375

457—

118-70

96-50

9685

104 50 
122-10

96-60

96-70

9860

98-90

99-20

99—

99-10

99—

99-60

96-25 
96 65

95-40 96 40

Koronowa waluta. pracą żądają

pr.
los

los

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................92 50

F. Inne p#bliczue pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr.....................
Bukowińskie obi. propinacyjne

za 100 zł. 5 pr........................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 pr.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4‘/s pr.
Austr. zakł. kr. ziem, los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» n n n ł» 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
n n » n „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
» * pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicyi Loaomeryi 
41/, pr. 517, lal zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 43 lat 41/, pr.......................

Banku kr. losy 571/* 3. za “00 k. 4 pr.
Austro węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ ’ „ 50 lat w. A. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju sa 400 i

10.000 m. 4 pr...................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czara.-Jaasy z r. 1884

za 300 zł. . .  ..........................
Kolej Lwów-Czern. s r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................. .....
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W$g. gal. kol. »sa. 1870 sa 200 zł. 5 pr. 

" „ „ „ 1830 * 4pr.

Jo Lasy (zs sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5  z ł . . . 
Zakład kred. dla handl. i przem.lOG zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

94 50 
93 50

102-50 10350

9 5 - - 96—

101-— 102—
94-50 95-45
96-85 97-85

91-70 92-70

99 35 105-35
17945 18045

. listy dłużn#

94-65 95-65
2 6 3 -- 274—
260-90 266-90
101 — 102-—
94-75 95-75

109-75 11025
99 - 99-90
93-25 94-25
92 40 93-40
87-— 98—
96‘85 97-85

100-— 100-15

99-85 100—
92-75 93-75
87-80 98 80
98 85 99-85

swsństwfc

110-80 111-80
111-40 112-40

88-50 89-50

94-50 95-45

101-25 102-25
89-75

18-85 21-85
471-— 481—
147-— 157—
110 — 120—
105'— 115—
63— 69—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k..................................  —•— —•—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 48 — 52-—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 25‘75 27 75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 68-— 72—
Salina 40 zł. m. k.................................— —•—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 108"— 113-—

Ko Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 293-40 294 40
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3380—  3390—
Zakł. kred. dla handlu i przern. . . 63175 632-76
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 74125 742 25
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 531 — 585—
Galic. banku hip. 200 z ł.....................  568-— 570-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405-— 409—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43310 43410

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1739-— 1749-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 542- — 543 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246"—
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  237-75 23850

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416-— 450-—
3 9 6 --  420—  

5070 — 5095—  
4 1 5 --  425—  
563’— 55i>-—

lok. akc. pierw. 200 zł. . 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.

400 kor..................................................
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

350—
990—

356—
995—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 713-— 717-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 672-— 5/9-50 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 658-— 659-— 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2656 — 2666-— 
Sehodnicy 500 kor. . . . . . .  464 — 470 —
Turock. zarz. tytoniow. 500 franków 371-— 375—  
Ti-ifail. tow. kop. węgls 70 zł. . . S66-— 870—

u .  W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .

Włoskie banki . . . . . .
Francuski* banki . . . . .
Szwajcarskie banki...................

O. W i l t t
Dukat cesarski . . . . . .
Aestr.-węg. 8 guld. złota moneta
80-frankow ka.....................  .
20-m arków ka................................
Rossyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoski* banknoty za 100 lir. . 
R uble.  .....................

0.

839-55 239-75
95-421/, 95-571,/,

117-40 117-60
95-25 85-40

95-30 85-45

F*
11-30 11-34

1913 19-16
23-48 S3-52

117-371/, 117-571/,
95-15 95-35
S-51if 3-52'b

Licytacye.
L.  o,z. E. 881/8 (16) (9188 8 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Sali Bergera, kupca we 

Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Mau­
rycego Rotlia, odbędzie się dnia 23 listopa­
da 1908 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. licy- 
tacya 16/48 części realności lk. 2982/4 przy 
ul. Janowskiej 1. orj. 23, will. 263 Dz. II. 
ks. gr. gm. m. Lwowa, składającej się z 3 
parterowych domów mieszkalnych, drewnia­
nych komórek, z parceli budowlanej 1. k. 
2088 o powierzchni 500 m 2 i z parcel grun­
towych lh. 3535/1 i 4536 o powierzchni 273 
m 2 i 2845 m 2, wraz z przynależnościami w 
protokole z dnia 5 czerwca i»08 E. XVII. 
.881/8 (8) opisaneini.

Owe 16/48 części realności wystawione 
na licytacyę są ocenione na 6385 kor, 83 
hal., przynależności zaś na 53 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi 8485 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
jąmacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 27 września 1908.

L. cz. E. 818/8 (9312)
Na żądanie Majera Reissa z Kamionki 

strum., odbędzie się dnia 5 listopada 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 21 licytacya re­
alności whl. 860 gm. Kamionka str., składa- 
jącej się z parceli budowlanej, na której 
znajduje się dom drewniany.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)

j może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
j podczas^ godzin urzędowych w sądzie niżej 

-wymienionym, w biurze Nr. 21.
Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya .byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum., 24 września 1908.

„Gazet* Lwowska* Nr. 239 z dnia 18 października 1908



L. 18.816/08
OBWIESZCZENIE.

(9268 2 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem licytacyę w
celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w niżej wyszczegól­
nionych okręgach dzierżawnych na przeciąg trzech lat 1909, 1910 i 1911 bezwarun­
kowo albo na jeden rok 1909 z milcząeem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata
1910 i 1911 lub też tylko na rok 1909.

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy 
z dnia 16 czerwca 1877 Nr. 60 Dz. u. p., a podatek konsumcyjny od wina, moszczu win­
nego i owocowego według taryfy C. ustawy z dnia 18 maja 1875 Dz. u. p. Nr. 84.

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejcowośoi należących do każdego okręgu dzier­
żawnego można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Ja ­
rosławiu i w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kowertaeh opieczętowanych i należycie zaadresowanych, z poda­
n iem  przedm iotu  dzierżaw y na kopercie należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano 
dnia 11 listopada 1908 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Wadyum w wysokości 10% ceny wywołania ma być przy pisemnycli ofertach do 
ofert dołąezene, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Na obligacye należy sporządzić spis w 3 egzemplarzach na przepisanym druku 
w myśl reskryptu e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. 
Nr. 111 ex 1903), który jest do nabycia w tutejszym c. k. Urzędzie podatkowym.

K w ity kasowe opiewające na kaucye dzierżaw y n iew ygasłej jako wadyum  
n ie  będą przyjm ow ane.

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się. Konkretalne nadaże ustne jak i pisemne 
są wykluczone.
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C. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
W Jarosławiu, dnia 9 października 1908.

E. N. 1347 Adj. (9319 2 - 3 )
P f e r d e l i z i t a t i o n .

Yon Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Drohowyże wird am 27 Oktober 1908 
um 10 Uhr Vormittads in Mikołajów am 
Pferdemarkte der Wallach Przedświt, ■en- 
glisch Halbblut, Schimmel, 14 jahrlich 164 
ctm. hoch gegen gleichbare Bezahlung an 
den Meisthietenden versteigerungsweise hint- 
angegeben werden.

K. k. Staatshengstendepot.
Drohowyże, am 15 Oktober 1908.

L. cz. E. 1273/8 (9114 2 - 3 )
Na żądanie Szaji Landau, Zygmunta 

Rubinsteina i Towarzystwa oszczędności i 
kredytu w Pruchniku, odbędzie się dnia 30 
listopada 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, lieytacya realności whl. 246 ks. gr. gm. 
Krzywe, składającej się z gruntów ornych 
obszaru 1 ha. 83 ar. 72 m 2, łąk i pastwisk 
obszaru 5 ha. 14 ar. 76 m 2 i lasu 62 ha. 
39 ar. 86 m 2, w tem 42 morgów lasu rą- 
bnego przeważnie bukowego a reszta mło­
dnik bukowo-jodłowy 5—8 letniego drzewo­
stanu wyżej opisanego Anny Zatorskiej wła­
snej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
ocenioną jest na 66.527 kor. 58 hal. w ezem 
drzewostan na 27.121 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 44.351 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć. kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w;skażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 28 września 1908.

L. oz. E. 1048/8 (10) (9248 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, oddział V. lieytacya 5/12 czę­
ści realności obj. whl. 162 ks. gr. gm. San­
ki średnie.

RealnośjLtę oceniono na 65 kor. 15 
halerzy.

Najniższa oferta wynosi 43 kor. 44 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. b, Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 20 września 1908.

L. cz. E. 47,7 (42) (9109 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ks. Michała Popiela gr. kat. 
proboszcza w Komarnikach, odbędzie się dnia 
30 listopada 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
V. w Samborze, ul. Kopernika Boczna nowy 
dom Ladena, lieytacya majętności Komarni- 
ki część lwh. 1090 z budynkami, bez innych 
przynależności.

Nieruchomość Ko marni ki część, wysta­
wiona na licytacyę, jest oceniono na 22.435 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 14.957 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Od­
działu V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie -wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 3 października 1908.

L. cz. E. 1697/8 (6) (9260 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lewiego Beera, odbędzie 
się dnia 20 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie, licyta- 
cya realności lwh. 790 gm. Niemirów obję­
tej, składającej się z obszaru 196 kwadrato­
wych sążni, wraz z przynależytośeiami, skła- 
dającemi się z chaty i szopy.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 510 kor.

Najniższa cena wynosi 340 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 26 września 1908.

L. cz. E. 2537/8 (4) (9180 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27 listopada 1908 o godzinie 11 przed połu­
dniem przymusowa lieytacya realności lwh. 
774, 775 i 776 księgi gr. gm. Nowy Sącz 
wraz z przynależnościami należącymi do 
realności lwh. 774, a składającymi się z je­
dnego pieca żelaznego wartości 40 kor., 
dwóch drabinastych kutych wozów wartości 
80 kor., pary koni 400 kor., jednego pługu 
30 kor., pary bron 30 kor., radła 20 kor. i 
wiadra do studni 4 kor., suma 604- kor.

Realność lwh. 774 jest oszacowaną 
74.963 kor. 50 hal., przynajeżności na 604 
kor., przeto najniższa cena wynosi 50.176 
kor. 99 hal.

Realność lwh. 775 wynosi 12.997 kor., 
przeto najniższa oferta 8018 kor.

Realność lwh. 776 cena szacunkowa 
33.664 kor., najniższa oferta 22.442 kor. 
67 hal.

Poniżej najniższej ceny czyli oferty 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 27 września 1908.

,  cz. E. 1882/8 (5) (9309)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ferdynanda Kokoszki, fun- 
keyonaryusza kolejowego w Kołomyi, odbę­
dzie się dnia 3 listopada 1908 o godz. 11 
orzed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 0 w domu Nagelberga 
icytacya realności lwh. 132 ks. gr. gm. 
lalicz, składającej się z lasu, pastwiska, łą- 
d i gruntów ornych o obszarze 11 ha. 66 
ar. 14 m 2.

N ieruchom ość wystawiona na  licytacyę, 
je s t  ocen iona n a  8620 kor.

Najniższa cena wynosi 5747 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

j i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
1 przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
j dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 

dom Nagelberga.
Takie prawa, wobec których niniej­

sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy" są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń vf siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 25 września 1908.

L. 3824 3)(9182 2
Rozpisanie dostawy.

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów drzewnych na rok 1909 rozpisuje się 
pisemną licytacyę ofertową na dzień 31 pa­
ździernika b. r. do godziny 11 przed połu­
dniem.

Zapotrzebowanie wynosi:
A. Desek jodłowych lub świerkowych:

149.000 metrów bieżących, 1 4 %  gru­
bych, 18—20 cm. szerokich;

26.000 metrów bieżących, 2 0 %  gru­
bych, 4—6 cm. długich;

B. Desek i dyli sosnowych:
5.800 metrów bieżących, 2 5 % —100%, 

grubych 2 6 0 %  szerokich, 4 —6 m. długich;
1.0 m* różnej grubości i szerokości, dłu­

gich 4—6 m.;
C. Desek i dyli dębowych:

750 m. bieżących, 25— 1.00% grubych, 
2 6 0 %  szerokich, 4—6 m. długich;

D. Desek gruszkowych:
100 m. bieżących 2 5 %  grubych, 2 6 0 %  

szerokich, 4—6 m. długich;
10 m 3 różnej grubości i szerokości dłu­

gich 4 —6 m .; .
E. Rygli sosnowych:

500 m. bieżących 80 & 130%  gru­
bych, po 4 m. długich;

F. Materyałów dębowych:
50 sztuk słupów 160/180% grubych, 

3 m. długich;
200 sztuk klepek do beczek.
Bliższe szczegóły powziąć można w 

c. k. fabryce tytoniu w Winnikach, or.iz e. k. 
magazynie sprzedaży tytoniu we Lwowie.

C. k. fabryka tytoń im
Winniki, dnia 10 października 1908.

L. cz. E. 1998,8 (5) (9310)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 listopada 1908 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, w domu Ńagel- 
berga lieytacya realności whl. 1238, 1251 i 
1285 ks. gr. gm. Halicz, składających sie 
z chaty,_ karmnika, obrogu, ogrodu, gruntów 
ornych i łąk, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z płotu, studni, 10 wierzb, 1 
gruszy i 2 jabłoni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: pierwsza na 300 kor., druga na 
1000 kor., trzecia na 150 kor., przynależno­
ści zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 200 kor., co do drugiej wraz z przy­
należnościami 713 kor. 33 hal., co do trze­
ciej 100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nic 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d;) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w" biurze 
Nr. 4 dom Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 2 października 1908.

L. cz. E. 1366/8 (4.) (9291)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Feiwla Kleinmanna w J a ­
śle odbędzie się dnia 12 listopada 1908 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licy- 
tacya 3/4 części realności lwh. 112 ks. gr. 
gm. kat. Kołaczyce objętej.

Nieruchomość ta w 3/4 częściach wy­
stawiona na licytacyę, jest ocenioną i war­
tość tejże ustaloną na kwotę 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32.



9
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasio, dnia 8 października 1908.

L. cz. E. 953/8 (10) (9311)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 listopada 1908 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie w biurze Nr. 
7 celem zniesienia współwłasności, licytacya 
realności lwh. 468 ks. gr. Jaworów objętej, 
składającej się z domu mieszkalnego, osia- 
dłości 58 m 2 i ogrodu 58 m 2 obszaru.

Nieruchomość ta oceniona jest na 937 
koron.

Najniższa oferta wynosi 624 kor. 66 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne przez sędziego usta­
lone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Cena z przetargu uzyskana, powinna 
być w sądzie złożona w przeciągu 14 dni po 
ukończeniu przetargu, poczem rozdzieloną 
będzie między współwłaścicieli w stosunku 
do ich ceęści.

Wierzycielom na nieruchomości zabez­
pieczonym, zastrzeżone zostaje ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną.

Nabywca obowiązany przyjąć na siebie 
wszystkie ciężary na tej realności zaintabu- 
lowane, jakoteż wszelkie na niej ciężące po­
datki, neleżytości skarbowe i ciężary pu­
bliczne.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 6 października 1908.

L. cz. E. X. 1508/8 (7) (9316)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lei by Bilferda, odbędzie 
się dnia 3; listopada 1908 o godz. 9 przed 
połud. w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5. lieytacya realności lwh. 420 ks. 
gr. gm. Radomyśl objętej wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z płotu, 13 
drzewek owocowych, akacyi i studni.

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 3915 kor. 
przynależności żaś na 53 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1985 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako z usta­
wą zgodne równocześnie się zatwierdza i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których ninioj- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mpgłyby być już ze skutkiem poduo- 
ozsne.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź . obecnie 
już istnieją, bądź w t o k u  postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jo­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p e ł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie termin* licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 2li września 1908.

L. cz. E. 1S7S 8 (4) (9293)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Heni Ast jako cessyona- 
ryuszki Tekli Marszyckiej w Brzeżanach, od­
będzie się dnia 28 października 1908 o godz. 
10'30 przed południu w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 17 w Brzeżanach licy­
tacya realności obj. wlil. 937 ks. grt. gminy 
kat. Brzeżany składającej się z chaty, stodo­
ły, ch lew a i ogrodów.

N ieruchom ość ta  w ysław iona  n a  l icy ta­
cyę jest oceniona n a  1805 kor.

Najniższa cena wynosi 902 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie, prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej . nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 17 września 1908.

L. cz. 1528/8 (4) (9292)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Jakóba Wolfa Palaty w 
Narajowie odbędzie się dnia 29 października 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 w Brze- 
źanach licytacya realności objętej lwh. 1015 
i 1/2 realności objętej lwh. 293 gminy 
kat Narąjów wraz z przyriależnościaini, skła- 
dajacemi się z pb. lk. 73, 74 i pgr. lk. 63, 
8641, 8642 i 8356.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: lwh. 1015 na 
890 kor. 40 ha l ,  1/2 lwh. 293 na 180 kor. 
50 hal.

Najniższa cena realności lwh. 1015 
wynosi kwotę 445 kor. 20 ha l ,  realność zaś 
obj. lwh. 293 kwotę 120 kor. 32 hal,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.;

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 9 września 1908.

L. cz. E. 97/8 (22) (9273)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej wierzyciela 
Chaima Zukerberga przeciw zobowiązanemu 
Joelowi Nageibergowi pto 6000 kor. zpn. 
poprzednio dozwolona licytacya 2/12 części 
dóbr Wiszniów, aż do prawomocnego ukoń­
czenia sporu Gg. I. 14/6 wstrzymaną została.

Gdy jednak proces ten wyrokiem c. k. 
Najwyższego Trybunału we Wiedniu z dnia 
4 lutego 1908 Er. 40/8 prawomocnie roz­
strzygnięty zoślał, przeto na żądanie wierzy­
ciela Chaima Zukerberga, kupca wLukawicy 
wyższej, zarządza się nowy termin licytacyj­
ny, a to odbędzie się dnia 26 listopada 1908 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 w Brzeża­
nach licytacya 2/12 części dóbr Wiszniów 
objętych lwh. 178 ks. gr. dla większych po­
siadłości, przy tut. c. k. sądzie obwodowym 
prowadzonej, własnych . dłużnika Joela Na- 
gelberga.

Cząstki nieruchomości tej wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 8883 kor. 
58 hal.

Najniższa eona wynosi 5922 kor. 39 
hal,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych cząstek nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg' tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości- 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nieruchomo­

ści bądźobecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 29 sierpnia 1908.

Do 1. 20.045/908 (9356 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i  e.

Odnośnie do tut. obwieszczenia licyta- 
cyi na dzierżawę prawa poboru podatku spo­
żywczego o mięsa i wina na czas od 1 sty­
cznia 1909 zawiadamia się, że w wymienio­
nym w tutej. wykazie okręgu dzierżawnym 
dla mięsa pod liczbą porządkową 1. Gródek 
Jagielloński oznaczenie taryfy ma brzmieć 
„dla miasta Gródka Jagiellońskiego, klasa 
druga, dla innych do tego okręgu należą­
cych miejscowości klasa trzecia.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 17 października 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 3/8 (1) (9279 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd wyższy krajowy we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Salamona Ryba, właściciela realności w Ty­
rawie wołoskiej.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. p. Joachima Toma­
szewskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dra Pawła Biedkę, adwokata w 
Sauoku.

Wierzycieli wzywa się, aby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18 września 
1908 o godz. 9 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 12 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 paździer­
nika 1908, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 13 listopada 1908 o godzinie 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich porzą­
dek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddziolnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej1'.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Sanoku łub w pobliżu Sanoka mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w. temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1908.

L. cz. S. 1/6 (9288)
W miejsce ustępującego z tutejszego 

Sądu c. k. radcy wyższego sądu krajowego 
Ebenbergera mianuje się komisarzem kon­
kursowym c. k. radcę sądu krajowego Schnei- 
dra w masach konkursowych Mojżesza 
Schwarzbarda, Eisiga Schwarzbarda, Eisehla 
Epsteina, S. Lantersteina, Nuchima Andor- 
mana, Robinsohn & Rosenfeld.

G. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 18 sierpnia 1908.

L. W. 100793 (8967 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum o 
rocznych czterystu (400) koron z fundacyi 
ś. p. Napoleona Jeleńskiego, ogłasza się ni- 
niejszein konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla uczniów kraj. średniej szkoły rol­
niczej w Czernichowie pod Krakowem, któ­
rzy pomocy rzeczywiście potrzebują i potrzebę 
tę należytem świadectwem ubóstwa wykazują.

Pierwszeństwo przed innymi kandyda­
tami przysługuje potomkom byłych podda­
nych ze wsi Łuczyce, Kosiejsk i Chojna w 
gubernii Mińskiej w powiecie Możyrskim po­
łożonych, wyznającym religię chrześcijańską, 
w braku takich kandydatów mogą otrzymać 
stypendya z niniejszej fundacyi uczniowie na­
rodowości polskiej, religii rz. katol. lub 
grecko unickiej, pochodzący z Królestwa pol­
skiego, lub w ogóle z prowincyi polskich, 
wchodzących obecnie w skład Cesarstwa Ro­
syjskiego.

Pomiędzy kandydatami tej drugiej ka- 
tegoryi służy pierwszeństwo synom rodzi­
ców, którzy ze względów politycznych lub 
religijnych zmuszeni byli porzucić ojczyste 
strony.

Prawo nadawania tych stypendyów służy 
Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem na podstawie propozycyi Kuratoryi 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czerni­
chowie.

Podania należy wnosić na ręce Dyrekcyi 
kraj. średniej szkoły rolniczej w Czernicho­
wie, do Wydziału krajowego, najpóźniej do 
dnia 15 listopadta 1908 i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta­
tnie świadectwo szkolne, a ewentualnie także 
dowody, że kandydat pochodzi z byłych pod­
danych wsi powyżej wymienionych.

Z Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 2 października 1908.

L. Prez. 2964 (9277 1 - 3 )
K o n k u r s .

Rozpisuje się konkurs na opróżnioną 
posadę starszego ofieyała kancelaryjnego przy 
sądzie powiatowym w Gorlicach.

Podania kompetencyjne na powyższą 
posadę należy wnosić do tutejszego Prezy- 
dyum najdalej do duła 5 listopada 1908.

Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade­
ctwem ze złożonego w tej mierze egzaminu.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 14 października 1908.

L. 2694 (9320)
Obwieszczenie do konkursu.

Dodatkowo do ogłoszonego tutejszem 
pismem z dnia 25 września b. r. 1. 2541 
konkursu na posadę lekarza okręgowego w 
Kołaczycach zawiadamia się:

1. iż lekarz ten oprócz płac-y konkur­
sem oznaczonej otrzyma wolne pomieszka­
nie, składające się z sześciu ubikacyi;

2. iż posada tego lekarza okręgowego 
nadaną będzie tylko petentowi, który nie 
przekroczył 40 lat wieku, wreszcie

3. termin do wnoszenia podań o nada­
nie posady lekarza okręgowego w Kołaczy­
cach przedłuża się niniejszem do dnia 15 
listopada 1908.

Z Wydziału powiatowego.
Jasło, dnia 14 października 1908.

Prezes: Sroczyński mp.

Rozmaite obwieszczenia.
Praes. 2097 (18 P/8) (9200 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Jego Elrscelencya Prezydent wyższego 

sądu krajowego we Lwowie, zamianował dla 
czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1908 przy c. k. sądzie 
obwodowym w Złoczowie, przewodniczącym są­
dów przysięgłych Marcina Chorzemskiego c. k. 
radcę Dworu jako prezydenta sądu obwodo­
wego a zastępcami przewodniczącego c. k. wice­
prezydenta JanaŻdzarskiego, oraz radców sądu 
krajowego Michała Bałtarowicza, Atanazego 
Skobielskiego, Tytusa Sawczyńskiego, dra 
Ryszarda Leżańskiego i Kazimierza Watra- 
szyńskiego.

Złoczów, dnia 12 października 1908.

L. cz. III. 511/86 (767) (9237 2 - 3 )
E d y k t .

Tadeuszowi i Kazimierzowi Bieleckiemu 
w sprawie toczącej się przed c. k. sądein 
krajowym cywilnym we Lwowie przeciw Ta­
deuszowi i Kazimierzowi Bieleckim o 887 
zł. 72 ct. ma być doręczoną uchwała z dnia 
13 czerwca 1908 do L. cz. III. 511/86 (76-5).

Ponieważ niewiadomo gdzie Tadeusz i 
Kazimierz Bielecki przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw kuratora w oso­
bie pana adw. dr. Kamieńskiego we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Ta­
deusza i Kazimierza Bieleckich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zainianuja.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 sierpnia 190S..



L. 115/A. 0. (9269)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przeprowadzenia komasacji grun­
tów rolnych w gminie katastr. Podbereźce 
w powiecie lwowskim, ustanowiła c. k. kra­
jowa Komisya agrarna po myśli § 65 usta­
wy z 9 grudnia 1899 Nr. 18 Dz. u. kr. z r. 
1900 c. k. miejscowym komisarzem agrar­
nym c. k. sekretarza Namiestnictwa Ludwika 
(Jaspary:ego, z siedzibą urzędową we Lwo­
wie, poruczając mu przeprowadzenie postępo­
wania komasacyjnego przy współudziale przy­
dzielonego mu technicznego oddziału agrar­
nego.

Działalność urzędowa tego komisarza 
agrarnego rozpoczyna się natychmiast.

Od tego dnia począwszy, nabywają 
mocy obowiązującej postanowienia ustawy 
z dnia 9 grudnia 1*899 Nr. 18 Dz. u. kr. z r. 
1900, co do właściwości władz, następnie co 
do bezpośrednich i pośrednich uczestników, 
jakoteż co do składanych przez nich oświad­
czeń lub zawieranych ugód, w końcu co do 
obowiązku następców prawnych uznania sta­
nu prawnego, stworzonego celem przeprowa­
dzenia komasacyi gruntów rolnych w gminie 
Podbereźce.

Z c. k. krajowej Komisyi agrarnej.
Lwów, dnia 26 września 1908.

H. 115 A. O.
O n o B i m ; e H e .

B 11,1.1 h  nepenegeHU KOiiacamil ipym-iB 
b  KaTacTpa^iBHiH rpowagi nigoepisifi' b  jiBBin- 
cKiM noBm, HacTaHOBnna iy k. KpaeBa ańpap- 
Ha KoMicaa no § 65 3aicoHa 3 9 rpy-
flHn 1899 Hp. 18 B. Kp. 3. 3 1900 p. iy k. 
Micn;eBHM ańpapHHM KonicapeM iy k. ceape- 
Tapn IlaMicTHHiyrB, JIrogBiiKa Kacnapn oro, 
3 ypnflOBHM ociflKOM y JlBBOBi, nopyuaioun 
ewy nepeBe^eHe KOiuacaijHHHoro nocTyno- 
BaHn npn cniByMAi npHĄiaeHoro eiiy Tex- 
HiuHoro ańpopHoro Bi/wlay.

ypflflOBa gi-U.-iBHicTB cero ańpapnoro 
Koni capa po3nouHHae ca ceanac.

Bifl cero ąhm nouaBiira, HaóyBaiOTt 
o6oBa3yrouoi cann nocTaHOBa 3aKona 3 ^Ha
9 rpy^Ha 1899 Hp. 18 B. ap. 3. 3 1900 p. 
m;o ,2,0 BaacHOCTa, /i,aaBme m;o A° 6e3noce- 
f la a x  Ta nocepegH ax yuacTHHKiB, a a  Taaosa 
m;o go caaagaH ax hhmh 3aaB, a6o 3aK.no- 
nyBaHax yrog , b  aiH ga iu;o A° oóoBa3ay 
npaBHax HacaigHaaiB y3HaHa npaBHOro cTa- 
Hy, coTBopeHoro b  ifian  nepeBegeHa aoMa- 
caga l piaBHax TpyHTiB b  rponagi Ilig ó e-  
pi3n,'i

3 iy a. apaeBOi K ow icai ąńpapHoi.
JlBBiB, gHa 26 BepecHa 1908.

L. cz. 1758/908 (9271)
E d y k t.

Dnia 9 października 1908 wpisany zo­
stał w listę adwokatów tut. Izby dr. Ro­
muald, Adam Wiktor 8 im. Hoffmann z sie­
dzibą w Jaśle.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 9 października 1908.

L. cz. Prez. 4818 (18/8) (9278)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyuin c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianowało dla Trybu­
nału sądu przysięgłych przy tutejszym są­
dzie na IV. zwyczajną 16 listopada 1908 
rozpocząć się mającą kadencyę przewodniczą­
cym c. k. Radcę dworu i Prezydenta Sądu 
obwodowego Wilhelma Seidla, zaś zastępca­
mi przewodniczącego Wiceprezydenta Sądu 
obwodowego Kazimierza Kropaczka, c. k. 
radcę sądu krajowego wyższego Władysława 
Peszkowskiego, oraz radców Sadu krajowego 
Ludwika Niecia, Macieja Jarosiewicza, E r­
nesta Wernera, dr. Franciszka Mietelskiego, 
Bronisława Kijasa i Jakóba Załuckiego.j 

Prezydyuin c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 18 października 1908.

L. cz. Cg. I. 168/8 (1) (8019)
E d y k t.

Przeciw Maurycemu br. Brunickiemu, 
którego miejsce? pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez spadkobierców ś. p. Rozalii 
hr. Zamoyskiej pozew o wykreślenie ze stanu 
biernego dóbr Mukanie ]I  whl. 471 i dóbr 
Mukanie III whl. 472 prawa zastawu dla 
sumy 2200 złr. m. k. zpn. na rzecz Maury­
cego br. Brunickiego intabulowanej.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 14 września 1908, o 
godzinie 8 i pół przed południem w tut. są­
dzie, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Maurycego br. 
Brunickiego, ustanawia się pana Rożankow- 
skiego, adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mau­
rycego br. Brunickiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 26 sierpnia 1908.

L. cz. Cg. I. 162/8 (1) (8018)
E d y k t.

Przeciw Majerowi Kallir, dr. Horo­
witzowi i Peretzowi Schapira, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
spadkobierców ś. p. Rozalii hr. Zamoyskiej 
pozew o wykreślenie ze stanu biernego dóbr 
Mukanie II i Mukanie III whl. 471 i 472 
sumy 70000 złr. m. k. zpn. na rzecz pozwa­
nych intabulowanej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę pierwszą na dzień 14 września 1908, 
o godz. 9 przed połud. w tut. sadzie biuro 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Majera Kallira, 
dra Horowitza i Peretza Schapiry, ustanawia 
się pana adwokata Rożankowskiego w Zło­
czowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Majera 
Kallira, dra Horowitza i Peretza Schapirę w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 26 sierpnia 1908.

L. cz. C. II. 807/8 (4) (9808)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym Marcinowi Sera­
finowi i Stanisławowi Jabłońskiemu przedtem 
w Cmolasie, wniosło powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie pozew o 894 kor. zpn.

Pierwsza audyencya odbędzie się 20 
października 1908 o godz. 10 przed połud. 
biuro Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator p. Wincenty Chłodnicki w 
Głogowie będzie ich zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, 18 października 1908.

L. cz. C. II. 294/8 (2) (9807)
E d y k t.

Przeciw nieobecnej Rozalii Ciasnocha 
przedtem w Błędowej, wniosło Towarzystwo 
pożyczkowe i oszczędności w Głogowie skargę 
o 280 koron zpn.

Pierwsza audyencya odbędzie się 27 
października 1908, o godzinie 11 przed połud. 
biurze Nr. 2.

Ustanawiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem p. Wincenty Chłodnieki w 
Głogowie będzie ją zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, 18 października 1908.

L. cz. C. I. 271/8 (2) (9817)
E d y k t.

Przeciw Salamonowi Grossowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Zborowie orzez 
Gminę Kudynowce pozew, o uznanie i inta- 
bułacyę prawa własności do realności obj. 
whl. 458 gm. Kudynowce i wyłączenie tegoż 
ciała z pod egzekucyi i t. d.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę w tut. sądzie na dzień 80 pa- 
źdiernika 1908, o godz. 10 rano, w biurze 
Nr. 22.

Celem strzeżenia praw Salamona Grossa, 
ustanawia się pana adw. dra Naglera w Zbo­
rowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 9 października 1908.

L. cz. Cw. II. 1058/8 (1) (7940)
E d y k t.

Przeciw Aronowi Flieder dotąd w Kra­
kowie zamieszkałemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
kraj. j. bandl. w Krakowie przez Efraima 
Rakowera w Krakowie pozew o 175 kor. i 
150 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 21 
lipca 1908 do lcz. Cw. II. 1058/8 (1j  nakaz 
zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Arona Fliedera, 
ustanawia się pana dra Romana Sulimira, 
adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 21 lipca 1908.

L. cz. Cg. I. 480/8 (1) (9289)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Weehslerowi false 
Schwarzmanowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. obwodo­
wego w Tarnopolu przez Laurę Heuman po­

zew, o uznanie i oddanie deklaracyi zezwala­
jącej na odebranie od depozytaryusza weksla 
na 700 kor., tudzież 3 .książeczek Tarnopol­
skiej kasy oszczędności na łączną kwoto 3140 
kor. niemniej deklaracyi na dewinkulowanie 
tych książeczek zpn.

Na podstawie pozwu z 10 września 1908 
Cg. I. 430/8 (1), wyznacza się. termin do I. 
audyeneyi na dzień 24 września 1908 godz. 
8 i pół przed poł. w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 25.

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana­
wia się p. dr. Landesa adw. w Tarnopolu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 11 września 1908.

L. cz. C. IV. 319/8 (1) (9296)
E d y k t.

Przeciw Janowi Dreździkowi i Stani­
sławowi Dreździkowi, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Bochni przez Franciszka 
Głowackiego pozew, zniesienie wspólnej wła­
sności realności lwb. 401 gm. kat. Bochnia 
objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 24 października 1908 o 
godz. 9 przed południem w sali Nr. 4 w są­
dzie niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana dra Władysława Kierinka, 
adwokata w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 2 października 1908.

L. cz. C. 1. 437/8 (1) (9301)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Milianowi włościa­
ninowi z Weruśjówki, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez Semana Har- 
nagę z Bartoszowej pozew, o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 27 paździer­
nika 1908, godzinę 10 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Janowskiego, adwokata w Bu­
kowsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsk, dnia 15 września 1908.

L. cz. C. IV. 146/8 (1) (9314)
E d y k t.

Przeciw Rubinowi Plesser z Ottynii, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Otynii, 
przez Herscba Silberherza, kupca w Ottynii 
pozew, o zapłatę 478 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do rozprawy na dzień 27 paździer­
nika 1908 godz. 8 przed południem w Sali, 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Rubina Plessera, ustanawia 
się pana Israela Ginzberga, kupca w Ottynii, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ru­
bina Plessera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Ó. k. Sąd powia‘owy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 10 października 1908.

(9323 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Karol Bader, adwokat w Rudkach 
zgłosił zamiar przesiedlenia s i ę  do Bełza.

Z Wydziału Izby adwokatów w Samborze.

L. cz. C. 212/8 (1) (9353)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Bobuli z Zawadki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Żmigrodzie przez Franciszka Masteja pozew, 
o własność i intabulacyę części posiadłościl 
lwb. 10, 1'1 i 48 gm. Zawadka.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczoną zos ta ła  
p ierw sza audyencya  n a  dzień 23 październ ika 
1908 godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw] kuranta, ustana­
wia się pana adw. dra Dybasia w Żmigro­
dzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 21 września 1908.

Firm y.
L. cz. Firm. 169,8 Rg. A. (7908 2—3) 

Wpis do rejfstru handlowego Oddział A. 
Wpisano do rejestru handlowpgo od­

dział A.
Siedziba firmy: Krynica 
Brzmienie firmy: Szaje Braunfeld. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów galanteryjnych.
Właściciel: Szaje Braunfeld.
Dzień wpisu: 17 sierpnia 1908 Rp-. 

A. 29.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział'IV.
Nowy Sącz, dnia 1 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 143/8 Spółk. II. 137 (7906)
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że na walnom 
zgromadzeniu członków Spółki oszczędności 
i pożyczek w Szczyrzycu, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką w 
dniu 12 kwietnia 1908 odbytem, uchwalono 
zmianę dotychczasowego statutu o tyle, że 
publiczne swe ogłoszenia będzie zamieszczać 
spółka nie jak dotąd w „Przewodniku Kółek 
rolniczych", lecz w czasopiśmie dlaj spółek 
rolniczych, wydawanem przez krajowy patro­
nat we Lwowie".

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 4 lipca 1908.

L. cz. Firm. 258/8 (8101)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Do rejestru handlowego Oddział A. wpi­

suje się :
Siedziba firmy: Kosów stary.
Brzmienie firmy: Leib Marrnoroseh.
Przedmiot przedsiębiorstwa: interesa 

pieniężne.
Właściciel Leib Marmorosch, kupiec w 

Kosowie starym.
Dzień wpisu: 27 lipca 1908.
P. Leibie Marraoroschowi poleca się. 

aby ze względu na to, iż nie jest w stanie 
własnoręcznie firmy swej podpisywać, usta­
nowił prokurzystę (Art. 41, 44 i 45 uk.) i 
wzór tegoż podpisu przy zgłoszeniu do dni 
80 sądowj przedłożył.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 27 lipca .1908.

L. cz. Firm. 281/8 (8100)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisuje się:
Siedziba stowarzyszenia: Ilorodenka.
Brzmienie f inny: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w llorodence, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona 
poręką.

Zmiana statutu, a t o : §8 10, 14 19 
21, 82, 83 i 84 tegoż.

Przedmiot przddsiębiorstwa: niezmie­
niony.

Podpis firmy niezmieniony.
_Data wpisu: 80 lipca 1908.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 80 lipca 1908.

L- rcz._ Firm. 159/8 Stow. II. 20 (8236)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Lipnik.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
.[{ośka członek zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Jan 
Kowalczyk członek zarządu.

Data wpisu: 2 września 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 21 sierpnia 1908.

L. cz. Finn. 378/8 Poj. I. 276 (7983)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba finny: Złoczów.
Brzmienie firmy: Abraham Moses Wein- 

stock junior.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów mieszanych i sprzedaż nafty.
Z powodu śmierci firmanta.
Data wpisu 15 sierpnia 1908.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii.

Złoczów, dnia 15 sierpnia 1908
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L. ez. Firm. 812/8 stow. 1/265 (7982)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firmy : Samborskie Towarzy­

stwo handlowe, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną; poręką.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: p. 
Jan Komarnicki dyrektor, p. Mikołaj Sawa- 
ryn zastępca dyrektora.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: w 
miejsce p. Jana Komarnickiego wybrano dy­
rektorem p. Antoniego Gutetera urzędnika 
pocztowego w Samborze, zaś w miejsce za­
stępcy dyrektora p. Mikołaja Sawaryna wy­
brano zastępczynią dyrektora p. Maryę Ku- 
źniewicz, właścicielkę realności w Samborze.

Data wpisu: 7 sierpnia 1908.
C. k. sad obwodowy jako handlowy 

Oddział V.
Sambor, dnia 1 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 361/8 Poj. I. 185 (8108)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Zborow.
Brzmienie firmy: Hersch Pulwer. _
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacyi w Zborowie z powodu śmierci 
firmanta i rozwiązania intere.su.

Data wpisu: 15 sierpnia 1908.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 15 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 1314 stow. II. 175 (8138)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba s t o w a r z y s z e n i a :  Lwow.
Brzmienie firmy: „Krajowa wytwórczo- 

handlowa spółka przyborów szkolnych we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką“.

Zmiana s tatu tu: Na walnych zgroma­
dzeniach 20 lipca 1906, 6 lipca 1907 i 29

lipca 1908 uchwalono zmianę §§ 1, 34, 36, 
37, 40, 56, 57, 58, 60, 65 i 71 statutu we­
dle brzmienia protokołów w zbiorze załą­
czników pzzechowanych; w szczególności we­
dle zmienionej treści § 1 statutu przestaje 
być przedmiotem przedsiębiorstwa wydawni­
ctwo podręczników i prac fachowych człon­
ków spółki.

Dzień wpisu: 31 sierpnia 1908.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 sierpnia 1908.

L. cz. F irm .‘115/8 Rg. A. 15 (7816)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Wciągnięto do rejestru handlowego 

Oddział A. co następuje:
Siedziba firmy : Podhajce.
Brzmienie firmy: „Rosemnann i Ska

Dom Bankowy w Podhajcach“.
Forma spółki: Jawna spółka handlowa.
Spólnicy dr. Arnold Landau, Leon Ro- 

senmann i Alter Fiderer, wszyscy w Pod- 
hajcach.

Upoważnieni do zastępstwa dr. Arnold 
Landau z jednym ze spólników.

Podpis firmy: Pod wyciśniętą lub na­
pisaną stampilią firmy dwóch spólników ko­
lektywnie podpisuje.

Data wpisu: 9 sierpnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 8 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 405/8 Stow. IV. 282 (8104)
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 28 lipca 1908 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków Spółki oszczędności i pożyczek w 
Wielkich Oczach 17 maja 1908 odbytem zo­
stał wybrany przełożonym zarządu spółki ks. 
Wawrzyniec Kondzielewicz, administrator 
parafii obrz. łać. w Wielkich Oezach w miej­
sce ustąpionego Stanisława bar. Hagena, a 
zastępcą przełożonego zarządu ponownie Piotr 
Bronhard.

Przemyśl, 5 września 1908.

Kuratele.
L. cz. L. I. 6/8 (5) (8647 1 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Iwana Szul- 

hana w Stroniatynie.
Kuratorem jego ustanowiono Seńka Cho- 

miaka syna Iwana w Stroniatynie.
O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział I. 

Lwów, dnia 12 lipca 1908.

L. cz. P. IV. 92/8 (7) (8724)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Teodora 
Łukiańczuka w Szuparce.

Kuratorem jego ustanowiono Hrycia 
Łukiońezuka w Szuparce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 17 września 1908.

L. cz. L. VII. 4/8 (8) (8574)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Fedka Fur- 
litę syna Piotra w Dobrostanach.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Balandę w Dobrostanach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek Jagielloński, dnia 29 lipca 1908.

Doniesienia prywatne.
A P T E K A

F O R T .  G R A L F W S K I F G O
m K ra k o w ie , u l, S z c z e p a ń s k a  L . I.

Poleca następujące wyroby w łasne: 
P E T R O & E N

i« Wyśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swąd
z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena

” flakonu kor. 2 i  kor. L.
B A Ł N O D O R  K R E M

Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry, 
wjaf* N ie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną

,,3^ gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór­
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuba 70 hal.

B A E N O D O B  M Y D Ł O
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin­
tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 
skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra“ Balnodor  
m ydło i  krem  używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są 
idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor. 
C H U LO R IC U M  Pasta do z ę b ó w  
Wybiela zęby, desinfekeyonuje jamę ustną. Tuba 80 hal.

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

K A L I
„ J a h r a “

mm* M M M M M

G. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Ban* hipoteczny
■JL \ . 4 '  &  W>W8 €3

E k s p o z y t u r y :

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach  
w Nowosielicy

F i l i e :
w Krakowie 
w Czerniowcach. 
w Tarnopolu

RÓL M  X  r W ? m  H *  W Y J f t M M Y
ł r u i p u L j e  I  s p E z e & a ó e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

eo do pewnej i korzystnej L o k a c y i  k a p i t a ł ó w .
M l i e  h w  i wylosowane mm  wartościowe wypłaca sin liaz jo tm e e ii  jrowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział  dep ozy towy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

®  B j 3 L 4 1 »  g * .  m
( 8 a f ©  D e p o s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

bierze
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fS y e fe r a m  #3m ? &  « i a

od wyrazu petitem S halerzy, tłustyi 
petitem 4 halerzy.

^ , < T ~

- s a r o E u ;

Uboczny zarobek.
Celem rozsyłania naszego nowego katalogu ze­

garów, biżuteryi i różnych domowych artykułów po­
szukujemy adresy osób wszystkich stanów. Kto nam 
takich 100 adresów przyszło, otrzyma modny pozła­
cany łańcuszek do zegarka lub pierścionek; za fiOO 
adresów zegarek kotwiczny z łańcuszkiem — darmo 
i opłatnie.

Każdy adres musi być napisany na białym 
pasku papieru wielkości 6X10 cm , wyraźnie zdatnym 
do wysyłki i ma zawierać: Im ię 1 nazw isko, z a ­
trudnienie, m iejsce zam ieszkania, ostatnia  
poczta  i kraj. Z jednego miejsca atoli tylko 10 
adresów. Natychmiast po zrobionej próbie zostanie 
nagroda opłatnie przysłaną.
D o m  w y s y łk o w y  z e g .tr ó w  J ttk  H o n ig  

W ie d e ń  Y I I .lt .

CIASTKA po sześć halerzy,
CUKRY deserowe funt koronę, sześćdziesiąt. 

KARMELKÓW koronę.

CUKIERNIA TRGCZYŃSKIEGO
I L w ó w ,  F , r e d r y .

ŹŚM:

w

P r a c o w n i a
sprzedaż
Jankowskiego
meckiego
wszelkie

gw

~ J j  0  "

‘“-3
rusznikarska i 

broni Bolesława 
a Lwów, Czar- 
I. wykonuje 
reperacye pod 
arancyą.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma 
tycznym po kor. 1‘SO, U92, 2 ’— , 2'08 i 2 ’16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Bledła, Lwów,

Marka ochronna: „Kotwica"

Liiiient. Capsici conip.,
zastąp ienie

P am ^ E x p elleru ,
jest powszechnie znane jako w y śm ien ite , 
bóle u śm ierza ją ce  n a c iera n ie ; do na­
bycia we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 
K1.40 i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy przyjmo­
wać tylko butelki orygjjidSle w pudełkach z 
naszą ochronną marko „ k o tw ic ą " , wten­
czas jest pewność, że się otrzymało w yrób  

o r y g in a ln y .
Apteka Or. Richtera pod „zł a tym 

w Pradze,
ulica Elżbiety No. 5 nowy.

"Wysyłka codzienna.

FABRYKA ASFALTU I P A P Y  DACHOWEJ
Ink.  S Z E L IG I.ŁYSZKIEWICZA

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro oglo- 

sseś, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

zakład rytowniozy 
i odlowarnia tebiic mstalcwych 
ów , ul. R uska 1. 1,

wykonuje gustownie i po umiarkowa­
nych cenach stampilie kauczukowe, pie­
częcie metalowe, marki pieezątkowe, 
tablice i napisy metalowe, oraz wszelkie 

grawiuy na różnych metalach. 
Skład drukarń kauczukowych i farb do 

stampili!.

p t a a 8 § » ,

Ostatnie tmwości
N a d s z e d ł  

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
■-Y dużym v,ryborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zl.)

K o p e r n i c k i  i  S p
optycy i mechanicy

Lirów, pL Halicki L L

iweir

IgaiglSBPgBBareiBiBPBBgWAiK*

S k a r b e m

- S t w r c h »»

ś  ■ ®r=- Eetan'a
” chrona własna

Nowe wydanie polskie. C enaK 2 -  

m arkt21 (w L iL l N'‘u-
* * * * • £ > .  f i ? ,

Księgarnia Polska
w® Lwowie, ul. AkademicJsa 1. Se,

poleca dzieła pedagogiczne

i R E U S S H E I R A .
! do b*rdzo pręd^i^j i najłatwiejszej nnuki O b c y c h  

J ę z y k ó w  w  S z k o ło  i  D o m u , b e z  n a u c z y c ie la ,
| z objaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem:

=
F *i£a.fe«»" N tein ie® fe| kurs I-szy k. 2 40, 

— kurs Il-gi k. 4-80.— W y p i s y  N i e -  
n s l f t c l i i *  h . 72. —  Fol& l£«».»Fran>  
cuskl kurs I-szy k. :T60, — aur* Il-gi k. 
9-60. — Wypisy P r m  k. 240. 7  
P e l s k e - A n s i e i s h i  kurs I-szy k. 2-30, 
kurs I!-gi k. 3 60. — P o Is I sÓ -K m s -  
p y p sfc i kurs I-szy k. 4-20, — kurs Il-gi 
k. 5-40. — Amerykjiftgkś P n e w o -  

rozmówkami angielskicmi k. 130.

30 dni na urólię (popłatny tany zaroM) wysyła do wszytlM miejsc Monarchii
DOM WYSYŁKOWY MASZYN DO SZYCIA 

STJRAUSS, W ied eń  V I I . .  Bżlftgasse f l ,
rtheiiu Elektra" koron 8 0 — szeroko znana, najlepsza, nieehałasująea maszyna 

familijna teraźniejszości.
Maszyny, które się przez czas próby nie okaża jako nadzwyczajne, przyjmuje bez wahania się 
z powrotem. Nauczycielom, urzędnikom i osobom prywatnym dostarczono „Werlheim“ maszyn kilka 
tysięcy sztuk i można sie wszędzie o tem przekonać. Proszę żądać uznania i  cennika Nr. 123 

Wertheim-maszyn do szycia, do robienia pończoch i kas Wertheimowskich.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

M. G E L 3 E A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

W iedeń  V II., Śieńeuiśtem gaHse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów ).

J A M  I H N A T Ó W I C Z
Sklepy własne 

we Lwowie, Krakowie, Przemyśla i Stanisławowie
poleca

Praw dziw e mleko ogórkow e 1 kor.
Prawdziwy Krebsa, ogórkowy 1 kor.
Prawdziwy Pudar s^órlcewj 1 kor.
P r a w d z iw e  .Mydło o g ó r k o w e  1 ko?’, 

do wydelikacenia i u p i ę k s z e n i a  twarzy, — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać
wyraźnie tylko wyrobu

I H M A T O W I C Z  A .

palona
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad h . gieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie św ieżo palona
V, kilo kawy palonej Melange Nr. J............................................. 1 kor. 60 hal'
1h  n „ „ „ Nr. I I ............................................ 1 kor. 80 hal-
*/* n „ „ „ Nr. I i i ............................................ 2 kor. 30 hal.

1 x/i >i » „ u Nr. IV............................................2 kor. 40 hal.
. 8  */* .i o Moiunge cesarska Nr. V...............................................2 kor. 80 hal.

poleca

K aw k i herbaty i Sawy

E d m u n d a  R l e d l a
f e j S p g g g p  we Lwowie, Teatralna 3,
J  giinl naprzeciw katedry.

Ogrom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi­

nistracji naszego pisma.

n

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
galisyjslk ie j K a sy  dla c h o ry c h  le k a rz y  we Lw o w ie ,

odbędzie się dnia 7 listopada 1908 r. o godzinie 6 wieczorem we Lwowie 
w lokalu Izby lekarskiej (ul. Dominikańska 1. 11).

PORZĄDEK DZIENNY:
Wnioski wydziału w sprawie zmiany statutu.
W razie braku kompletu następne Zgromadzenie odbędzie się w ten sam dzień 

o godzinie w pół do 7 wieczorem bez względu na ilość obecnych.
We Lwowie, dnia 17 października 1908,

D r .  l i i l i e n ,  D r .  F e ste n b u r g ,
sekretarz. przewodniczący.

S D B Y E B  M E I O W Y
ważny od 1 maja 1S©8 

po 4 IS ita J L  m egzemplarz z przesyłką pocztową.
głów m y slctad S. Sokołow sld  Ł w lw , Mausmana O.

Do nabytoia we wsasyst&leti księgarniach 1 trafikach.

Rządowo ^ J M | uprawniona

s i l  l i i ł i i i d  m ip je l  i 7 7 ’
pod firmą

Ł  R Ż Ą C A  i  O H  M O R S K I .
w Hr.Wk©wl.Cs- 6 w. ©ertnuly 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przaz to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym  wodom: B i l i M t e j ,  € t l e 8 b t t l » l e r s k ł e j ,  8 e l t e r «  

s k i e l ,  3?aryeuK*r4dlsskl@ j* M o łiłb a jc jf , JłAs«ilnj{35E, tudzież
SIU K U Y A SjBTIJE j*k litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz

aaorssaa&issie w o d y  m inersaSia®  z przepisu p r e f i  J « w o rs k ie je » -

S p r z e d a ź s z ą d k e w s  w  &pt«k%Gh i d rg g u g r y s e h .  

C e n n i k i  aa.a. ż ą d a n i ®  f r a n c o .
Główny skład dis Lwowa w a J. Wewiórskiogo, Malicka 5,

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

^


